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Dyrekcja Muzeulll 
W" Międzyrzeczu 

zaprasza mieszkańców Międzyrzecza i regionu do wzię­
cia udziału w konkursie, mającym na celu wzbogacenie 
wiedzy o przeszłości Ziemi Międzyrzeckiej, włącznie z 
okresem powojennym. 

Apelujemy do wszystkich międzyrzeczan o zgłaszanie i 
dostarczanie -w formie daru lub zakupu, bądź zarejestro­
wania - zabytków sztuki, historycznych i etnograficznych. 
Ponadto starych książek, prasy, dokumentów i wspo­
mnień oraz fotografii zasłużonych i najstarszych mieszkań­
ców. Również zabytkowej architektury miasta i regionu. W 
razie potrzeby przybędziemy pod wskazany adres, ponad­
to udzielimy fachowej porady, określimy wartość. 
Państwa, zainteresowanych wzbogaceniem naszych 

zbiorów, oczekujemy codziennie, w godzinach otwarcia 
muzeum. Tel. 25 67. 
Ogłoszoną akcję pozyskiwania zabytków planujemy za­

mknąć z końcem 1995 roku, z urządzeniem wystawy oraz 
wręczeniem nagród. Informujemy ponadto, że nieustannie 
jesteśmy zainteresowani ocaleniem i zdobyciem zabyt­
ków, stąd zawsze odpowiemy na każde zgłoszenie. 

URODZENIA 
1.Statiniak Przemysław s. Waldemara i Zofii 
2.Korejwo Maciej Ryszard s. Tomasza i lzabelli 
3.Merda Maciej s. Ryszarda i Sylwii 

Zapraszamy ! 
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KIEROWNIK URZĘDU REJONOWEGO 
W MIĘDZYRZECZU 

informuje, że przeznacza do sprzedaży pięć 

nieruchomości przejętych od wojsk Federacji 
Rosyjskiej (w tym czterech zabudowanych 
budynkami koszarowymi) stanowiącymi własność 
Skarbu Państwa, położonych w Kęszycy Leśnej, 
gmina Międzyrzecz. 
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone w 
siedzibach Urzędu Rejonowego w Międzyrzeczu 
oraz Urzędów Gmin w Międzyrzeczu, 

Skwierzynie, Sulęcinie, Trzcielu, Lubniewicach 
i Biedzewie na okres 14 dni poczynając od dnia 25 

października 1995r. 
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4.Marynicz Marcin Bartosz s. Adama i Elżbiety 
S.Waltrowska Angelika Anna c. Józefa i Małgorzaty 
6.Jurkowski Kamil s. Sławomira i Beaty 1.Pietrzykowski Piotr i Simińska Małgorzata 
7.Krajcer Karolina c. Krzysztofa i Krystyny 2.Kowerczyk Jacek i Franaszek Beata 

1 . Kopeć Tomasz 
2.Siemion Grzgorz 
3.Niewiadomska Agata 
4.Nycz Piotr 
S.Piewa Bartłomiej 
6.Kocjan Robert 
7.Komanowski Sylwester 
8.Wichurzycka Danuta 
9.Pawlak Agnieszka 
19.Jóźwiak Marcin 
11 .Prusinowski Dawid 
12.Matwiej Agnieszka 
13.Salej Alicja 
14.Kowalik Dawid 

8.Wiesiołek Patrycja Maria c. Grzegorza i Agnieszki 3.Kukiełka Andrzej i Banaszek Beata 
9.Zalewski Damian Eryk s. Sławomira i Anny 4.Jaroszek Jarosław i Knych Małgorzata 

10.Szydłowska Agnieszka c. Mariusza i Renaty S . Maliński Krzysztof i Jerzyk Katarzyna 
11.Kamińska Natalia Katarzyna c. Pawła i Elżbiety 6.Cierach Kazimierz i Wawruch Marlena 
12.Wierzbicki Bartłomiej Piotr s. Potra i Beaty ?.Kaczmarek Robert i Szczurko Małgorzata 

20.Turczyn Radosław 
21.Szczuka Maciej 
22.Łysek Barbara 
23 . Biłous Remigiusz 
24.Rzepski Jan 
25.Bińczak Piotr 
26.Bińczak Paweł 

27.Pintak Adriana 
28.Dec Robert 
29.Prymas Jacek 

13.Bartczak Wioleta c. Zbigniewa i Doroty 8.Lisiewicz Mariusz i Ludek Sylwia 
14.Robak Mateusz s. Marka i Krystyny 9.Krenz Jakub i Kostrobała Aneta 
15.Wąsiel Marta Cecylia c. Mariusza i E 10.Musiał Dariusz i Kazimierczak Krystyna 
16.Gomuła Piotr Klaus s. Rafała i Aliny 11.Brodowski Marcin i Grajawska Anna 
17. Pawłaczyk Damian s. Franciszka i Wiesia 12.Kowalski Marek i Baran Urszula 
18.Rutkowski Emil Józef s. Hieronima i Małgorzaty 13.Kosek Andrzej i Kanclerz Aneta 
19.Ziółkowski Daniel Marek s. Marka i Anety 14.Marciniak Ryszard i Rusak Izabela 
20.Gąska Karolina Magdalena c. Wiesława i Krystyny 15.01szewski Paweł i Utrata Agnieszka 
21.0wczarek Jędrzej Józef s. Jerzego i Anny 16.Pustelnik Piotr i Drozd Sylwia 

15. Radzion Dorota 
16.Madzelan Paweł 
17.Monka Agnieszka 
18.Kruk Martyna 
19.Lorkiewicz Beata 

22.Stachowiak Łukasz Piotr s. Bogdana i Krystyny 17. Strugała Jarosław i lzdebska Ewa 
23 .Kołodziejska Patrycja c. Janusza i Beaty 18.Kasica Ryszard i Białkowska Wiesława 
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RED. NACZ.: Anna Kuźmińska-Świder, SEKR, RED.: Joanna Szczotko, 
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l.Maślak Cecylia (r. ur. 1905) zam. Gorzyca 
2.Guśniowski Henryk Stanisław (r. ur. 1913) zam. Międzyrzecz 
3.Wiśniak Leokadia (r. ur. 1917) zam. Międzyrzecz 
4.Ćwirko Donata (r. ur. 1913) zam. Międzyrzecz 
5 .Lipińska Aniela Adela (r. ur. 1965) zam. Międzyrzecz 
6.Bartkiewicz Anna (r. ur. 191 2) zam. Pieski 
7 .Humeniuk Kazimierz (r. ur. 1931 ) zxam. Kuligowo 
8.Krajcer Salomea (r.ur. 1912) zam. Bukowiec 
9 .Zielińska Aleksandra (r. ur. 1909) zam. Międzyrzecz 

Skład tekstu: Studio Komputerowe "SCAN", Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 47; od go0-16°o 
Łamanie komp.: l reneusz Faliński, Lubniewice, os. Suszyce 12/1 0/3 (1 0°0-21 °0). 

IO.Onichimowska Katarzyna (r. ur. 1904) za m. Międzyrzez 
li.Janas Bronisław (r. ur. 1924) za m. Międzyrzecz 
12.Balcerzak Jadwiga (r. ur. 1922) zam. Międzyrzecz 
13.Reluga Kazimierz (r. ur. 1942) zam. Międzyrzecz 

Druk: MaxPrint, ul. Kostrzyńska 1, Gorzów Wlkp. 
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z bocznego krzesła donoszę ... " 
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Urlopy skończone - .Rada Miejska 
pracuje na pełnych obrotach 

W dniu 26 września odbyła się pierwsza je­
sienna sesja Rady Miejskiej . Radni wypoczęli i 
pełni zapału na wstępie wprowadzili poprawki do 
planu sesji . Radny Ignatowicz zaproponował wy­
cofanie projektu uchwały nr 5 dotyczącego prze­
kazania sołectwom mienia komunalnego (projekt 
nie został należycie przedyskutowany z Radami 
Sołeckimi) oraz zgłosił zasadnicze zastrzeżenia 
do projektu uchwały nr 7 o cenach skupu zboża ( 
o tym za chwilę). 

Radny Błochowicz zaproponował przeniesie­
nie debaty nad wynikami kontroli w ZGKiM na 
sesję następną, gdyż i tak będzie ona poświęcona 
w znacznym stopniu zmianom organizacyjnym w 
funkcjonowaniu tego przedsiębiorstwa gminne­
go. Radni zgodzili się z tymi zmianami i przystą­
piono do dyskusji nad zaplanowanymi tematami . 

Temat nr l i projekt uchwały nr l -to zmiany w 
budżecie i zadaniach rzeczowych budżetu Gminy 
Międzyrzecz. Skarbnik Gminy p. Guzikowska 
zapoznała radnych z projektem uchwały i udzieli­
ła wyjaśnień - pytań nie było zbyt dużo , gdyż 

dostarczone materiały precyzowały w stopniu 
wystarczającym wprowadzenie zmiany, a jak 
wyjaśnił przewodniczący komisji Finansowej 
rady p. Błochowicz zmiany były przedyskutowa­
ne. Komisja nie wnosi zastrzeżeń i akceptuje 
projekt uchwały . Należy zwrócić uwagę, że 

wpływy z podatku są bardzo różne, a wpływy z 
podatku rolnego wręcz niedostateczne, oraz to, że 
spadły wpływy ze sprzedaży mianie, co komisja 
wiąże z faktem, że nie jesteśmy interesującym te­
renem do inwestycji. Ocena wykonania budżetu i 
zadań rzeczowych jest zawsze problematyczna, 
bo można jej dokonywać po 6 miesiącach , po 9 
miesiącach -np. po 6 miesiącach wydatki wyko­
nano w 49,4% a wpływy w 53%. Pomimo. że 
przekroczono wpływy , to stan kasy gminy był 

zagrożony gdyż wpływy z podatku rolnego były 
bardzo ni skie. Budżet podlega ocenie Regional­
nej Izbie Obrachunkowej w Szczecinie, która 
oceniła sprawozdanie z wykonania budżetu po­
zytywnie. 

Gorąca dyskusja rozpoczęła się w sprawie pro­
jektu uchwały nr 7 - czyli w sprawie obniżenia 
ceny skupu żyta przyjmowanej jako podstawy do 
obliczenia podatku rolnego za II półrocze 1995r. 
Głos zabrał radny Ignatowicz ( zresztąjeden z po­
datników podatku rolnego), który uważa, że cena 
podana przez Główny Urząd Statystyczny jest za 
wysoka, że stosowanie takiej ceny "dobija" rol­
nika. Wyjaśniam, że Gmina ma prawo ustalić 
swoją cenę na skup żyta i cena ta będzie podstawą 
do naliczania podatku rolnego, ale jeżeli tego nie 
ustali , to obowiązuje cena GUS tj. 23,79 zł za q. 
Jednocześnie trzeba zaznaczyć , że ustalenie ceny 
żyta w dniu 26 wrześniajest czynnością spóźnio­
ną. Radcy prawni nie mogli ustalić , czy jest to 
zgodne z prawem, czy też nie. 

P. Burmistrz wyjaśnił, że w indywidualnych 
wypadkach podatek ten zostanie odroczony albo 
nawet zaniechany, że zmiany można dokonać w I 
kwartale 1996r, że część dobrych rolników już 
zapłaciło podatek, że podatki są elementem, do­
pingującym, że są projekty dodatków dla dobrych 
rolników na materiały siewne - jednym słowem 

że Urząd Miej ski nie postąpił bezmyślnie i bez 
zastanowienia. Dla przykładu podano, że od 25 
hektarów podatek wzrośnie o 234 zł, od l Oh o 
125 zł , a od 3,3h o 43 zł przy 1000 hektarów po­
datek wzrośnie o 11.000 zł (No ale lOOOh - to 
ładny kawałek ziemi, nie każdy ziemianin przed 
wojną miał tyle pola). Radni podzielili się w opi­
niach na ten temat. Przypominało mi to podziały 

w sejmie między koalicją gdy dyskutuje się 

uchwały tzw. "chłopskie" Komisja finansowa 
była przeciw. Ale głosowanie się odbyło i 7 gło­
sami "za" przy 5 "przeciw" obniżono cenę skupu 
do 18 zł. Jeżeli nie zgłosi sprzeciwu wojewoda- z 
powodów prawnych - to cena będzie obniżona i 
podatek też . 

Decyzją Rady- jeszcze przed wakacjami- zli­
kwidowano przedszkole nr 5. Budynek należy 
zagospodarować. P. Burmistrz zwrócił się do 
Rady o wyrażenie swojej opinii na ten temat. 
Ofertjest kilka- ale wszystkie rozrywkowe- bar, 
restauracja, disco, itd. Komisja Oświaty i Zdro­
wia zaproponowała aby przeznaczyć ten obiekt 
na przychodnię ogólną. Uzasadniał to dyr. ZOZ 
p. Kołodziejczak. Wszyscy wiemy w jakich wa­
runkach pracuje przychodnia przy CPN. Wiemy 
również, że ZOZ nie jest w stanie zbudować no­
wej przychodni. Ale ma zapewnienie, że otrzyma 
400 milionów zł (starych) na adaptację tego bu­
dynku. Dla pacjentów i dla lekarzy jest to sprawa 
bardzo ważna. Jest to wprawdzie oddanie mająt­
ku gminnego - ale radni zgodzili się z arguman­
tacją i 15 głosami "za" upoważniono Zarząd do 
przekazania budynku na potrzeby ZOZ. 

. Natomiast z przerażeniem słucham wystąpienia 
p. Rojka relacjonującego stan energetyki miej­
skiej. Niby wszystko jest jak należy, ale Kotłow­
nia Miejska jest w opłakanym stanie. Likwidator 
w imieniu Gminy p. mgr M.Siemiatowski w spo­
sób wyczerpujący wyjaśnił , że na dzień dzisiej­
szy Gmina poniosła straty 3,2 miliardy zł (sta­
rych) . 3/4 zakładu nadaje się do kasacji , 2 kotły są 
zniszczone. Zarząd Miejski podejmuje odpowie­
dnie decyzje, również kadrowe. 

Z ciekawością wysłuchali radni informacji o 
działalności Ośrodka Pornocy Społecznej w Mię­
dzyrzeczu, którą podała Kierownik Ośrodka p. 
mgr H. Skrzydło. Działalność Ośrodka Pornocy 
Społecznej od szeregu lat poddawanajest krytyce 
- powiedzmy - krytyce bezpodstawnej, nieuza­
sadnionej. Świadczeniami pomocy społecznej 
objętych jest około 20 % mieszkańców gminy - a 
więc około 5.000 osób. Najczęstsze przyczyny 
zwrócenia się o pomoc to bezrobocie (40%) nie­
kie dochody najczęściej w rodzinach wielodziet­
nych, małe emerytury i renty oraz samotne wy­
chowywanie dzieci . Zadaniem O P S jest nie tyl­
ko ,,rozdawnictwo" pieniędzy , czyli udzielenie 
wsparcia finansowego, ale przede wszystkim wy­
braflie właściwej drogi i sposobu wsparcia aby 
zagrożona rodzina czy osoba mogła wyjść z sy­
tuacji krytycznej . Opócz spornej grupy osób "za­
gubionych" w dzisiejszych realiach gospodar­
czych i politycznych, osób, którym pomoc finan-
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sowa oraz opieka pracowników socjalnych jest 
bezwzględznie potrzebna, istnieje też duża grupa 
takich mieszkańców naszej gminy, którzy próbują 
wyłudzić świadczenia, wykorzystując obecny 
stan rozregulowania rynku pracy. 

Istnieją również inni "amatorzy łatwych pienię­
dzy" - tacy, którzy posiadają status bezrobotnego, 
upoważniający ich do dostępu do świadczeń spo­
łecznych - ale jednocześnie posiadający czasem 
duże dochody w "szarej strefie". Pracownicy OSP 
starają się zniwelować wszelkie możliwe choćby 
tylko przypuszczaalne "naciągactwo". 

Należy podkreślić, że istnieje też grupa osób, 
którzy poważnie traktują swoje obowiązki ro­
dzinne i zawodowe i fakt, że muszą korzystać z 
pomocy OPS, jest dla nich krępujący , sytuacja w 
jakiej się znajdują jest dla nich klęską życiową. 
Istnieje więc konieczność coraz szerszego od­
działywania socjalnego - organizowania kursów, 
poradnictwa zawodowego itd. Praca w OPS nie 
należy więc do łatwych zajęć. Do dnia 31.08. br 
398 dzieci korzystało przez 6 miesięcy z obiadów 
w szkołach - dzieci z rodzin patologicznych. 13 
rodzin otrzymało pomoc na wyżywienie dzieci w 
przedszkolach. 13 osób (bezrobotnych i alkoholi­
ków) otrzymało bezpłatne posiłki w Klubie Se­
niora. 17 osób otrzymało świadczenia w postaci 
opału. 80 nowo narodzonych dzieci otrzymało 

wyprawki. Usługi opiekuńcze to 62 osoby, itd, 
itd . . Długo jeszcze można wyliczać . Może trzeba 
dodać, że od stycznia do sierpnia 43 osobom 
odmówiono pomocy, gdyż zdaniem OPS brak 
było podstaw aby jej udzielić . Z tymi informacja­
mi wiąże się podjęcie uchwały o upoważnieniu 
Zarządu Gminy Międzyrzecz do działań zmie­
rzających do utworzenia Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Międzyrzeczu w oparciu o Dom 
Pornocy Społecznej (ul. Chrobrego 15) ale po za­
pewnieniu środków przez budżet państwa. 

Sesja dobiega końca- podjęto jeszcze uchwałę 
o wysokości opłaty za wprowadzenie ścieków do 
kanalizacji, i wynosi obecnie 0,35 zł za l ml, 
równo dla wszystkich. 

Zbliżające się wybory Prezydenta RP obligują 
Radę do podjęcia uchwały o powołaniu obwodo­
wych komisji wyborczych - podjęto uchwałę, 

komisji wyborczych będzie 14. 

Z dniem 01.01.1996 roku gminy przejmują 

jako zadanie własne prowadzenie szkół podsta­
wowych. To wymaga określenia dokładnego 

"kto, co i za ile". Szkoły są zadłużone- kto więc 
ma zapłacić długi? Kto ma naprawiać szkoły, re­
montować dachy, ogrzewanie, malować, skoro 
prawie wszystkie wymagają olbrzymich nakła­
dów od dawna. To nagle Gmina od l stycznia ma 
nadrabiać zaległości kilkuletnie Państwa i Kura­
tora? 

Kto ma kupić opał - bo nagle okaże się, że 2 
styczniajest w szkole tylko wiadro węgla? A kto 
w końcu ma wypłacić pensje nauczycielom, je­
żeli obiecane subwencje Państwo przekaże do­
piero w marcu? Takich pytań jest więcej - w tej 
sytuacji Rada Miejska wyraziła swoje stanowisko 
w postaci uchwały aby Zarząd miał podstawy do 
określonych żądań w stosunku do Kuratora. 

Tak się rozpisałem , że pozostaje mi tylko ży­
czyć Państwu obfitego grzybobrania w czasie 
niespodziewanie pięknej jesieni. 

Maciej 
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O międzyrzeckiej telefonizacji 
W imieniu czytelników KM dziękuję panu dy­

rektorowi M. Hryhorowiczowi za długo oczeki­
wany tekst, który z przyjemnością wydrukowali­
śmy (KM l 0/95). 

możliwie naj lepiej, a drugi na tym, że ma to poli­
tyczny wymiar. W przypadku polskich telefonów 
obie te odpowiedzi są po prostu kłamstwem, co 
wiemy z nazsego codziennego doświadczenia . 

Dlaczego zatem nie powstaje trzy lub pięć razy 
tyle linii , aparatów itp ? Dlatego tylko, że jest to 
jedyna z tych dziedzin , gdzie koncesj i trzeba 
udzielić tak starannie, by wszyscy coś na tym zy­
skali ( ... ) A my mamy to cierpieć w spokoju ? -
pyta Marcin Król w swym tekście "Monopole sza­
leją" (Sztandar Młodych nr 223). Pan Hryhorowicz 
wyjaśnia również, że głównym powodem 
opóźniającym telefonizację naszego miasta, woje­
wództwa, kraju jest kosztowność inwestycji tele­
komunikacyjnych: "Zatem koszt inwestycji dla ta­
kiego miasta, jak nasze jest już rzędu milionów 
dolarów". Cóż to jednak jest parę milionów dola­
rów dla przedsiębiorstwa, które od swego wspól­
nika Centertelu domaga s ię dywidendy w wysoko­
ści 10 mln. dolarów i które w rankingu "Polityki" 
na li ście 500 najbogatszych zakładów zajmuje 
pi ąte miejsce mając przychody 36937 mld st. zł, a 
zysk brutto 11354 mld st. zł. O poczynaniach fi­
nansowych TP SA pisał ostatnio Paweł Rożyński w 
artykule pod znamiennym tytu łem "Niegospodar­
na Telekomunikacja". "Miliardowe straty poniosła 
TP SĄ zawierając niekorzystne umowy z dostaw­
cami sprzętu , wykonawcami robót czy bankami. 
Za błędy firmy zapłacili jej klienci- twierdzi Naj­
wyższa Izba Kontroli w naj nowszym raporcie. ( ... ) 
NIK wyliczył, że wskutek złej relizacji kontraktów 
tylko w woj . krakowskim i szczecińskim w latach 
1992- 94 Telekomunikacja straciła 466 mld st. zł. 

Nie przyłączono też 67,9 tys. abonamentów. ( ... ) 
Utrzymana w stosunku do telekomunikacji polity­
ka ochronna nie zmuszała spółki do konkurowania 
z innymi firmami i przez to do lepszego gospoda­
rowania i dbania o swoje inetesy - twierdzi NIK. 
Wszystkie te nieprawidłowości - konkluduje w 
swym raporcie NIK - niekorzystnie odbijały się na 
klientach Telekomunikacji. Spowodowany przez 
nią wzrost kosztów odczuwali klienci poprzez 

• 
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zwiększające się ceny usług oraz opóźnione. przy­
łączenia nowych · abonentów. Również budżet 

państwa nie uzyskiwał należnych mu docho­
dów.(Gazeta Wyborcza l 8. 10.95) Tak więc mię­
dzyrzecka centrala to przysłowiowy pryszcz w 
obliczu powyższych faktów . W ostatnim akapicie 
swego tekstu kieruje pan dyrektor pod moim adre­
sem zaproszenie: "do założenia wizyty w siedzibie 
Rejonu Telekomunikacji Nr 5 w Międzyrzeczu, by 
naocznie zobaczyła warunki pracy ludzi , których 
tak łatwo oskarżyła o malwersację i przekupstwo ... 
Dziękuję za zaproszenie, byłam , widziałam : wy­
kładziny, komputer w gabinecie dyrektora, wspa­
niałe Biuro Obsługi Klienta . Europa ! Jeżeli jest 
inaczej to wyłącznie "zasługa" samej TP SA, dla 
której warunki pracy ludzi są widocznie spraw, 
drugoplanową . Co do malwersacji i przekupstwa. 
to chyba niezbyt uważnie pan dyrektor czytał moje 
teksty, gdyż w żadnych z nich nie ma taki 
stwierdzeń. Przeciwnie, zawsze wierzyłam W' 

uczciwość pracowników firmy, którą pan kieruĄ 
zawsze wierzyłam w prawidłowość przydziału nu-. 
merów telefonicznych w Międzyrzeczu. Przek 
nania swego nie zmieniłam nawet po przeczyt · 
listów, które nadchodziły do redakcji KM po z · 
stalowaniu telefonów na os . Kasztelańskim. W l' 
stach tych rozgoryczeni odmową abonenci , ła 
dnie mówiąc, poddawali w wątpliwość prawidło-­

wość tej operacji . Żaden z nich nie ukazał się nig­
dy na łamach naszego miesięcznika, gdyż uważa­

my, że rozdział dóbr deficytowych zawsze budzi 
emocje i niezadowolenie społeczne. Ale jak to 
mówią: .,Uderz w stół... " Jestem przekonana, że 
nie tylko ja żałuj ę, iż jako telekomunikacyjny 
profesjonalista nie nadesłał pan do redakcji teksta 
zawierającego wystarczająco dużo informacji o 
międzyrzeckiej telekomunikacji, by już nigdy nic 
musiały się ukazać artykuły pisane przez amato­
rów (do jakich w temacie telefonów się zaliczam). 
Pana tekst mógł czytelnikom wiele wyjaśnić. 
zmienić wiele obiegowych, krzywdzących Tele­
komunikację opinii, gdyby zawierał rzetelnie 
przedstawione fakty , konkrety , a nie zatwierdzone 
przez gorzowską centralę ogólniki . 

Anna Kużmińska - Świder 

Niestety, rozczarował on zupełnie ! Zawarte w 
nim informacje dotyczące reorganizacji PPiT oraz 
wskaźniki ilości abonentów na l 00 mieszkańców 
można z łatwością znaleźć sięgając do materi ałów 
reklamowych Telekomunikacji Polskiej SA lub 
rocznika statystcznego. Szkoda, że tekst pana dy­
rektora został napisany z pozycji "osoby odpo­
wiedzialnej za stan łączności w południowo­

wschodniej części woj . gorzowskiego", a nie z po­
zycji międzyrzeczanina. Międzyrzeczanina , który 
zajmując tak odpowiedzialne stanowisko wszelki­
mi możliwymi sposobami stara się poprawić stan 
łączności telefonicznej w rodzinnym mieście kie­
rując się właściwie pojętym lokalnym patrioty­
zmem. Nadesłany przez pana dyrektora tekst po­
zwolił nam wszystkim przekonąć się jedynie, że 
punkt widzenia zależy od punktu siedzenia. Pragnę 
jednocześnie wyjaśnić, że nie ośmieliłabym s ię 

nigdy zwrócić do pana z prośbą o napisanie tekstu 
będącego odpowiedzią na naiwne pytania: kiedy 
Międzyrzecz będzie miał nowoczesną centralę te­
lefoniczną, ile numerów będzie ona li czyła, w ja­
kim trybie będą one przydziałane oraz ilu ludzi 
trzeba będzie zwolnić w związku z wprowadze­
niem połączeń automatcznych ? Gdybym uzyskała 
wszelkie informacje w Biurze Obsługi Klienta, 
które jak mi się wydawało jest do tego upoważ­
nione. Miłe panie z Biura poinformowały mnie 
jednak, że interesujące mnie dane objęte są taje­
mnicą wewnętrzną i ujawnić je może tylko dyrek­
tor M. Hryhorowicz. Stąd moja prośba o artykuł . 

Pisze pan, iż w planie inwestycyjnym Zakładu Te­
lekomunikacji w Gorzowie na rok 1995/96 umie­
szczono budowę nowej centrali w naszym mieście . 

A w notatce zamieszczonej w "Gazecie Lubuskie" 
nr 226 pt. "Ruch w telefonach" czytamy: "Z 21 
nowych central telefonicznych, jakie w naj bli ż­

szym czasie zainstalować chce Poznański Okręg 
Telekomunikacj cztery wybudowane zostaną w 
woj . gorzowskim - w Strzelcach Krajeńskich , 

Choszcznie, Międzychodzie i Myśliborzu". A 
gdzie Międzyrzecz ? Pan dyrektor stwierdza rów­
nież, że zarzuty dotyczące praktyk monopoli­
stycznych Telekomunikacji Polskiej SA są niesłu­

szne, gdyż Minister Łączności wydał już 100 kon­
cesji na prowadzenie usług telekomunikacyj nych 
przez inne firmy , np. CenterteL Otóż trudno w tym 
przypadku mówić o firmie konkurencyjnej , prze­
cież 51 proc. udziałów ma w nim Telekomunika­
cja, resztę mają: amerykański Ameritech i francu­
ski France Telecom - po 24,5 %. 

DOZYNKI W WYSZANOWIE 

Jeżeli monopol rozumieć jako wyłączne prawo 
do produkcji, sprzedaży towarów lub usług, to w 
Międzyrzeczu Telekomunikacja Polska SA jest 
takim monopolistą w sferze usług telefonicznych. 
Chyba, że pan dyrektor wskaże czytelnikom KM 
przedstawicielstwo innej firmy (mieszczące s ię w 
naszym mieście) dokąd mogliby zanieść swe po­
dania o zainstalowanie telefonu odciążając w ten 
sposób niewydolną TP SA. "Walka z monopoli­
stycznymi tendencjami w Polsce wydaje się nie do 
wygrania. Przykłady ostatnie to Telekomunikacja 
SA oraz Ciech. Nie wiem, jakie wielkie zachodnie 
kampanie telefoniczne powinny wejść do Polski 
( ... ) ale wiem, że na razie nie wejdą, bo polskie in­
stytucje od telefonów uważają się za znakomite i 
niechcą nikogo wpuścić. (. .. ). Monopolista zawsze 
i wszędzie broni się na dwa sposoby; jeden piega 
na tym, że monopolista uważa, że to co robi , robi 

Dożynki gminne w 1995r. odbywały się w 
Wyszanowie i były znaczącym wydarzeniem 
dla jego mieszkańców. Były one perfekcyjnie 
przygotowane - jak wszystko , co dzieje się w 
tej wsi. Szyki organizatorom pokrzyżowała je­
dynie wietrzna pogoda. 

Wyszanowo jest przykładem tego, ile moż­
na osiągnąć przez inicjatywę i samoorganiza­
cję . Miejscowy klub, boiska do siatkówki, ko­
szykówki, zagospodarowany i ogrodzony 
cmentarz, chodniki - są tego dowodem. To 
wszystko zostało osiągnięte bez oglądania 

się na innych, dzięki pracowitości i wytrwało­
ści mieszkańców. 

Na rolnictwie akurat znam się najmniej, ale 
biorąc pod uwagę efekty działalności spo­
łecznej, jestem pewien , że i w tej dziedzinie 
Wyszanowianie zrobili wszystko to co było 
możliwe . 

Podczas tego typu uroczystości z ust 
przedstawicieli władzy , zaproszonych gości 
zawsze padają wielkie słowa o trudzie pracy 
rolnika, o jej godności. .... Znamy je niemal na 
pamięć . Nie inaczej było tym razem. Wartość 
ich jest jednak różna i zależy od miejsca, w 
którym są wypowiadane. W Wyszanowie 

brzmiały one prawdziwie. 
Wyszanowianie nie tylko potrafią wspólnie 

pracować na rzecz swojej miejscowości, ale 
również wspólnie spędzać wolny czas i bawić 
się . Tradycją jest już organizownie w dniu 24 
czerwca zabaw sobótkowych. Przy takim do­
świadczeniu organizacja dożynek, na które 
zasłużyli jak nikt inny, przyszła im z łatwością 
a współdziałanie z instytucjami gminnymi 
dało pożądany efekt. 

Z tych względów dożynkowe zabawy i kon­
kurencje wypadały bardzo okazale, również 
dzięki występowi: uczniów Szkoły Podstawo­
wej w Bukowcu, młodych artystów ze Sudium 
Piosenki , działających w Międzyrzeckim 
Domu Kultury, kabaretu "Pod Gruszą" z Kur­
ska, zespołu "Bier Boys" z Nowego Tomyśla. 

Kulminacyjnym punktem Święta Plonów 
była prezentacja dożynkowych wieńców, wy· 
plecionych specjalnie na tę okazję przez go­
spodynie z dziewięciu międzyrzeckich so­
łectw. Symboliczną pierwszą nagrodę przy­
znano gospodarzom tegorocznych dożynek, 
a dwie pozostałe rolnikom z Nietoperka·i Ka­
ławy . 

Andrzej Świder 
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f_jęciu Braci Polskich 

I. Z Italii do Międzyrzeeza 
usługiwał do nabożeństw jako ministrant . 
Prawdopodobnie odbywał nowicjat w klaszto­
rze i otrzymał imię - Krystyn. 

Zakonnicy mieszkali w swoich pustelniach­
eremach, gdzie spędzali czas na modlitwę i 
kontemplaji, pracowali nad rozbudową kla­
sztoru i uczyli się języka polskiego. Zamierzali 
po zakończeniu akcji chrystianizacyjnej 
wśród okolicznej ludności nawracać Pomo­
rzan, a w dalszej kolejności pogańskich W ele­
Łów - słowiański naród zamieszkały pomię­
dzy Odrą i Łabą . Bolesław Chrobry zamierzał 
wprowadzić chrześcijaństwo wśród Pomorzan 
I Weletów, aby nie dopuścić do chrystianiza­
cji, a następnie do podboju tych narodów 
przez Niemców. 

W listopadzie obchodzone są uroczystości 
religijne ku czci Pięciu Braci Polskich: Bene­
dykta, Jana, Izaaka, Mateusza i Krystyna. W 
dniu lllistopada 1003 r ponieśli oni męczeńską 
śmierć w ośrodku misyjnym w Międzyrzeczu . 

W 966 rodbył się chrzest Polski, który przyjął 
ówczesny władca Mieszko I wraz ze swoim 
dworem i drużyną. Natomist zdecydowana 
większość ludności polskiej pozostała nadal 
pogańska. W celu przeprowadzenia akcji chry­
stianizacyjnej na terenie ówczesnej Polski Mie­
szko I oraz jego syn i następca Bolesław Chro­
bry sprowadzali do Polski duchownych. 

W 1000 r. do grobu Świętego Wojciecha w 
Gnieźnie przybył z pielgrzymką cesarz Otto 
III. Doszło tutaj do jego spotkania z Bolesła­

wem Chrobrym. Podczas spotkania w Gnie­
źnie Bolesław Chrobry zwrócił się do cesarza 
z prośbą o przysłanie do Polski księży i za­
konników, których zadaniem byłoby szerzenie 
wiary chrześcijańskiej wśród pogańskiej lud­
ności Polski. 

Cesarz spełniając prośbę polskiego władcy 
zatrzymał się w 1000 r w drodze do Rzymu w 
klasztorze-pustelni w Pereum koło Rawenny 
w północnych Włoszech, gdzie przełożonym 
był jego kuzyn Romuald . 

Otto III przekazał Romualdowi prośbę Bole­
sława Chrobrego o przysłanie misjonarzy do 
Polskl. Romuald przekazał prośbę polskiego 
władcy swoim zakonnikom. W tamtych cza­
sac~ praca misyjna wśród pogan często była 
zw1ązana z męczeńską śmiercią za wiarę, co 
było uważane za wielki zaszczyt. Spośród za­
konników z klasztoru w Pereum na wyjazd do 
Polski wyrazili zgodę: Benedykt, Jan i Bruno. 

Benedykt był zakonnikiem młodym i wy­
ks~tałco~ym. Pochodził z zamożnej i wpływo­
WeJ rodzmy włoskiej z Benewentu. Zrobił szyb­
ką karierę w hierarchii kościelnej . Został nawet 
kano~em w Neapolu, ale zrezygnował z tej 
funkq1 1 wstąpił do klasztoru henedyktów na 
Monte Cassino. Tam poznał Jana i Romualda z 
kt?rymi w 999 r wstąpił do pustelni w Pere~. 
Nie przyjął proponowanej mu godności opata 
klasztoru. W Pereum spotkał się z cesarzem 
Ottonem III, który często odwiedzał klasztor i 
swojego kuzyna Romualda. 

Otto ITI kazał w 1000 r wybudować w Pe­
reum nowy klasztor i murowany kościół w 
kształcie rotundy. 

Jan był zakonnikiem w podeszłym wieku. 
Po.c~odził z Wenecji z zamożnej rodziny wło­
skieJ. Był zaprzyjaźniony z pochodzącym z 
Wenecji księciem Piotrem Orseolo - później­
~d król~m Węgier panującym w latach: 

38-1041! 1044-1046. Przebywał w klasztorze 
na Monte Cassino, skąd wraz z Romualdem i 
Benedyktem przybył do eremu w Pereum. 
Bru~o z Kwerfurtu pochodził z arystokra­

tyczne) rodziny niemieckiej. Uzyskał grun­
towne wykształcenie w szkole zakonnej w 
Magdeburgu, gdzie uczył się wraz z później­
szy.m biskupem Merseburga i kronikarzem 
Thietmarem. Otrzymał stanowieko kanonika 
~ Magdeburgu, a potem kapelana cesarza 

ttona III, z którym był spokrewniony. W 997 
rwyruszył z cesarzem do Rzymu gdzie pozo-
stawał w kl ' . . asztorze na A~entyme, w którym 
poprzedniO przebywał Swięty Wojciech . W 

1001 r wstąpił do eremu Romualda w Pereum. 
W 1001 r postanowił wraz z Benedyktem i 

Janem wyruszyć do Polski. Najpierw udał się 
do Rzymu, aby od papieża Sylwestra II uzy­
skać zezwolenie na prowadzenie działalności 
misyjnej w Polsce. 

Natomiast Benedykt i Jan przybyli z Pereum 
do Rawenny, gdzie otrzymali od cesarza Otto­
n!ł III wyposażenie potrzebne do pracy misyj­
nej: pieniądze, szaty kościelne, księgi i naczynia 
liturgiczne. W drodze do Polski przekroczyli 
Alpy, przeprawili się przez Dunaj pod Raty­
zboną i przez wschodnie tereny Niemiec i 
przeprawie przez Odrę wkroczyli do Polski. W 
1001 r dotarli do Poznania, gdzie stanęli przed 
obliczem Bolesława Chrobrego. Prawdopo­
dobnie wtedy przybył wraz z nimi młody za­
konnik Bamaba. 

Bolesław Chrobry zamierzał w pierwszej 
kolejności ugruntować religię chrześcijańską 

w samej Polsce, która dopiero formalnie od 35 
lat tj . od chrztu w 966 r była uważana za kraj 
chrześcijański, ale której ludność w większości 
była jeszcze pogańska, a zwłaszcza ludność 
zamieszkała na Pomorzu. 

Bolesław Chrobry osadził przybyłych z 
Włoch zakonników w diecezji poznańskiej w 
położonym na zachodnich rubieżach państwa 
polskiego Międzyrzeczu . Kazał wybudować 

dla nich klasztor z celami pustelniczymi tzw . 
eremami na wzór klasztoru w Pereum oraz 
drewniany kościół . Ponadto nadał im dobra 
ziemskie i przydzielił okolicznych mieszkań­
ców do odsługi. Do nadań ziemskich należała 
okoli~zna wieś, k!órej prawdopodobnie wtedy 
nadah nazwę - Swięty Wojciech - Na cześć 
Świętego Wojciecha, którego poznali osobi­
ście w czasie pobytu w Rzymie. Był on dla 
nich wzorem godnym naśladowania jako mę­
czennik, który swoje życie oddał za wiarę. 

Do klasztoru wstąpili jako zakonnicy dwaj 
miejscowi mieszkańcy-rdzenni bracia, którym 
nadano zakonne imiona: Izaaka i Mateusza . 
~ozyskali również 17-letniego chłopca, który 
Jako kucharz przygotowywał im posiłki oraz 

Zakonnicy oczekiwali również na przybycie 
Brunona, który miał dostarczyć im z Rzymu 
zezwolenie papieża na prowadzenie pracy 
misyjnej . 

W 1002 r Benedykt postanowił wraz z Barna­
bą wyruszyć do Włoch na spotkanie Brunona . 
Dotarł do Czech, gdzie w Pradze zastał Bole­
sława Chrobrego, który nie pozwolił mu na 
dalszą wędrówkę i nakazał powrót do klaszto­
ru. Powodem była wojna polsko-niemiecka . 

W 1002 r zmarł zaprzyjaźniony z Polską ce­
sarz Otto III. Na tron wstąpił Henryk II, który 
prawie natychmiast przy poparciu wojsk cze­
skich rozpoczął wojnę z Polską . Bolesław 

Chrobry uprzedzając atak wojsk nieprzyja­
cielskich zajął Czechy. 

Benedykt wrócił do klasztoru, natomiast 
Barnaha udał się do Rzymu. Tymczasem Bru­
no z Kwerfurtu, który z zezwoleniem i błogo­
sławieństwem papieża podążał do Polski, 
również z uwagi na działania wojenne został 
zatrzymany w Ratyzbonie. Nie mogąc wkro­
czyć do Polski udał się na Węgry, gdzie pro­
wadził działalność misyjną wśród ludności 

węgierskiej zamieszkałej nad Cisą. Z Węgier 
udał się na Ruś, gdzie przy ppoparciu księcia 
kijowskiego Włodzimierza Wielkiego, który 
w 988 r przyjął chrzest nawracał Rusinów. Z 
Rusi wyruszył do koczowniczego narodu Pie­
czyngów żyjącego na stepach pomiędzy Do­
nem i Dunajem i dopiero w 1005 r przez zie­
mie ruskie dotarł do polski. Niestety nastąpiło 
to już po śmierci jego towarzyszy. 

Waldemar Dramowicz 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
Z ~k~zji 77 Roczni~y Odzyskania przez Polskę Niepodległości, zapraszamy mie­

szkancow naszego miasta do uczestnictwa w jego obchodach. 

10.11.95 godz. 17>0 W sali widowiskowej domu kultury odbędzie się Okolicznościowy 
K~ncert - przygotowany przez uczniów z Zespołu Szkół Ekono­
micznych. Studio Piosenki działające przy domu kultury . 

11.11.95 godz. 12°0 Apel poległych przy pomniku 1000-lecia Państwa Polskiego. Za­
pra~zamy poczty sztandarowe zakładów pracy, instytucji, organi­
zacJI społecznych, szkół międzyrzeckich. 

11.11.95 godz. 17>0 Msza w kościele Św . Jana Chrzciciela. 
W związku z uroczystością prosimy zakłady pracy i mieszkań­
ców Międzyrzecza o udekorownie miasta flagami państwowymi. 

Komitet Organizacyjny 
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"Dzień Białej Laski" 

Po raz pierwszy 15 październik ustano­
wiony został Dniem Białej Laski. Polski 
Związek Niewidomych Koło Międzyrzecz 
zorganizował w dniu 16.10.1995r spotkanie 
inwalidów wzroku z Kierownictwem Okrę­
gu PZN w Gorzowie oraz Burmistrzami i 
Wójtami z Międzychodu, Międzyrzecza 
oraz Miedzichowa którzy przekazali inwali­
dom wzroku każdej z Gmin po trzy radio­
magnetofony. Był to piękny gest ze strony 
gmin. Akcję tą zapoczątkowała gmina 
Pszczew w 1994 r i została ona kontynuowa­
na w br. Związek nasz działa na terenie 7 
gmin i mamy nadzieję, że akcja ta będzie 
kontynuowana w 1996r. 

Dzięki Kierownictwu Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Międzyrzeczu dzieci umiliły 
spotkanie osobom starszym. Również człon­
kinie chóru Klubu Seniora uświetniły naszą 
uroczystość . Wszystko to nie byłoby możli­
we gdyby nie sponsorzy: prezes Siemaszko z 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej, prezes 
Suszarni p. Albert Daszkiewicz, Parafie Św. 
Jana i Wojciecha, Prokuratura Rejonowa i 
wiele innych. Podziękowanie należy rów­
nież złożyć p.p .Grobysom za druk potrzeb­
nych materiałów . 

Bez ludzi dobrej woli nie można by urzą­
dzić tak wspaniałego spotkania na które lo­
kal udostępniła nam p . Teresa Łuczak, za co 
również dziękujemy . Inwalidzi wzroku są 
bardzo wzruszeni faktem, że spotkać można 
się z życzliwością ludzką o którą coraz tru­
dniej . 

V-ce Przewodniczący Koła PZN 
E. Grzywaczyk 

Stowarzyszenie 
Opieki Paliatywnej 

w Międzyrzeczu 
im. Sw. Pięciu Braci 
Międzyrzeckich 

W dniach od 17 do 19 października odbył 
się w Międzyrzeczu kurs w podstawowym 
zakresie opieki paliatywnej. Kurs został zor­
ganizowany przez Stowarzyszenie Opieki 
Paliatywnej wspólnie z Kliniką Anesteziolo­
gii i Intensywnej Terapii Onkologicznej w 
Poznaniu, Ośrodkiem Doskonalenia Kadr 
Medycznych i Okręgową Izbą Pielęgniarek 
w Gorzowie. · 

Kierownikiem naukowym kursu był prof. 
dr hab. Jacek Łuczak wraz z zespołem Klini­
ki, którą kieruje. 

Kurs przeznaczony był dla pracowników 
zespołów opieki paliatywenej, oraz dla osób 
zainteresowanych organizacją takich zespo­
łów . Frekwencja zaskoczyła wręcz organiza­
torów . Obecnych było bardzo dużo osób a 
wśród nich pielęgniarki, lekarze, księża, 
psycholodzy, pracownicy socjalni. 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

Komitet organizacyjny kursu to: mgr Le­
szek Kołodziejczak, lek. Wojciech Strugała, 
mgr Ludwika Kaczmarczyk. Adres Stowa­
rzyszenia Opieku Paliatywnej im. Św . Pię­
ciu Braci Międzyrzeckich -ul. 30-Stycznia 67 
teł. (09541)22-37. 

Konto: PBK 0/Międzyrzecz Wlkp. 
362036-51901-132 
Rozmowę z prof. dr hab . Jackiem Łucza­

kiem zamieścimy w następnym numerze 

M.S. 

WIZYTA 
W związku z moim "post scriptum" we 

wrześniowym "Kurierze", pojawiło się 
dwóch panów, pilnie szukających kontaktu 
ze mną . 

Panowie ci reprezentowali Nadleśnictwo 
Trzciel oraz gości biwakujących tego lata 
nadJeziorem Gołyń Duży . W toku precyzyj­
nej i kulturalnej rozmowy udzieliłem im wy­
czerpujących informacji na temat lokalizacji 
drygawicy w Jez. Gołyń Duży oraz przeka­
załem wszekiespostrzeżenia temu towarzy­
szące . Nadleśnictwo Trzciel wykazało dużą 
troskę o dobro swoich zasobów, kontaktując 
się ze mną. 

Pracownicy administracji lasów nie są w 
stanie wykryć drygawicy w jeziorze. Jedy­
nie przypadkowy kontakt z nią (śmiertelne 
niebezpieczenstwo zaplątania się) pozwala 
na jej wykrycie. 

Rozumiem zaniepokojenie gości zaistniałą 
sytuacją spośród nich znakomita większość 
to prawdziwi miłośnicy przyrody o czym 
przekonałem się osobiście w trakcie wizyty. 

Jerzy Dąbrowski 

" 
"Swięto latawca 

w SP 6" 
Dnia 30 września 1995 rodbyły sie zorga­

nizowane przez nauczyciela techniki A. 
Kaczmarka I ogólnoszkolne zawody lataw­
ców wykonywanych przez młodych kon­
struktorów z naszej szkoły . 

Oceniono w dwóch kategoriach - kon­
strukcji i lotów. 
I.W kategorii najciekawszej konstrukcji: 
l miejsce Piotr Furtak z klasy Vllc 
2 miejsce Przemysław Piechowiak z klasy VIa. 
3 miejsce Paweł Kaczmarek z klasy IV a 

II.W kategorii lotów: 
l miejsce Piotr Furtak 
2 miejsce Anna Szpulecka 
3 miejsce Alicja Kuropatwa 
3 miejsce Dawid Łepkowski 

Pisała: Małgorzata Witczak, 
KI.VIII a 

POŻEGNANIE· 
LATA 

Władze miasta dotrzymały obienicy i zor­
ganizowały kolejną masową, biesiadną im­
prezę, tym razem na pożegnanie lata. 

Międzyrzecki rynek staje się już tradycyj­
nym miejscem występów artystycznych i za­
baw. Trzeba przyznać, że się do tego nadaje. 
Wokół ratusza więc znów zaroiło się od 

kramów, straganów a przed estradą zgroma­
dziły się setki, jeśli nie tysiące osób. Można 
ich było podzielić na "oglądaczy fajerwer­
ków" oraz na miłośników zespołu TOP ONE. 
Część osób przyszło wyłącznie po to, aby 

obejrzeć pokaz sztucznych ogni przygoto­
wany i wykonany przez Edwarda Kostrze­
wę. Powinni być z niego zadowoleni . 

Zespół TOP ONE jest gwiazdą tzw . muzy 
ki chodnikowej która, bez względu na to czy 
się to komuś podoba czy nie, przeżywa 
ostatnio renesans i ściąga tłumy widzów 
Nie inaczej było w Międzyrzeczu. 

Miłośnicy prostych, podobnych do sieb' 
piosenek i skaczącego po scenie Murz 
mieli sporo uciechy. 

Po przyjezdnym zespole wystąpił między­
rzecki A WERS i według powszechnej opinii 
zaprezentował się zdecydowanie korzystniej. 

Co prawda Stanisławowi Węcłowskiemu 
trudno urodą i egzotyką konkurować z Mu­
rzynem, ale talentem i umiejętnościami mu­
zycznymi na pewno. 

Konfrontacje tych dwóch zespołów przy­
wołuje na myśl stare powiedzenie "cudze 
chwalicie swego nie znacie!" 

Andrzej Świder 

HEJNAŁ NIE TYLKO 
NA POZEGNANIE LATA 

W trakcie pożegnania lata po raz pierwszy z 
wieży ratusza został odegrany hejnał Międzyrze­
cza. Uczynił to zawodowy hejnalista z Zielonej 
Góry Stefan Michalczyk. Było to zajęcie tyleż 

trudne, co i niebezpieczne. Odegranie go na pro­
wizorycznym podeście wymagało sporej odwagi. 

Zielonogórskiemu muzykowi hejnał naszego 
miasta się podoba i twierdzi, że w konfrontacji z 
utworami tego typu z innych miast prezentuje się 
bardzo korzystnie. 

Stefan Michalczyk hejnał Międzyrzecza nagrał 
w zielonogórskim studio i w tej wersji jest co­
dziennie w południe odtwarzany z wieży ratusza. 

Utwór, który stał się hymnem naszego miasta. 
został skomponowany w 1976 r. przez Jerzego 
Dastycha. Rada Miejska uchwalając statut w 1990 
r. uczyniła go formalnie hejnałem Międzyrzecza. 

Wersja, którą można w każde południe usłyszeć 
na międzyrzeckim rynku, różni się od oryginału. 

Utwór Jerzego Dastycha jest bowiem partyturą 
na cztery trąbki, a został on nagrany przezjednego 
trębacza na jednej. Który z nich jest ładniejszy jest 
kwestią gustu. Hejnał na cztery instrumenty dęte 
nastręczał trudności w odgrywaniu i nagrywaniu. 

W ten oto sposób być może straciliśmy pewną 
oryginalność i argument, że jesteśmy o trzy trąby 
lepsi od Krakowa, ale nareszcie hejnał Między­
rzecza codziennie rozbrzmiewa z wieży rodzinne­
go ratusza. 

Andrzej Świder 
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Refleksje po jubileuszowym 
Zjeździe LO 

Przybysz. Tytułów naukowych przed nazwi­
skami nie piszę, bo wszyscy, jak przystało na 
absolwentówLO - studia skończyli. 

W tej pozjazdowej refleksji nie może za­
braknąć wkładu tzw, "grupy poznańskie", a 
w szczególności p . mgr Mariana Wieczorka, 
który już od 3 lat zabiegał o zorganizowanie 
Jubileuszu, powołał Stowarzyszenie Absol­
wentów i Byłych Uczniów, które za własne 
pieniądze zarejestrował, no i tak pięknie, od 
serca, mówił o szkole. 

Było radośnie, miło, tłoczno, odświętnie i 
wspaniale. Już o? ~ameg~ rana,:' sobotę .14 
października, widziało się na ulicach Mię­
dzyrzeza miejscowych i przybyłych absolwen­
tów, których rozpoznawano po identyfikato­
rach. Czasem były bardzo potrzebne, bo lata 
lecą, czas nas zmienia-ale i tak słyszło się: " nie 
przypominam sobie, al~ daj pyska": . . 

Te pierwsze spotkama w sprawme działaJą­
cym Biurze Zjazdu były chyba najgłośniejsze i 
najradośniejsze . No cóż, czekaliśmy na siebie, 
często z obawą, po 20,30 i 50 latach, to bardzo 
wiele. Wszystkie obawy okazały się niepo­
trzebne, a wzruszeniom, uściskom i całusom 
nie było końca . Jeden kolega, ciągle bardzo 
przystojny, miał całą twarz w szminkowych 
pieczątkach, ale za nic nie chciał się umyć 

twierdząc, że to corpus delicti jego uroku. 
Popłynęły wspomnienia - o szkole, nauczy­

cielach, wybrykach i wagarach. Co i rusz ktoś 
przypominał nasze fraszki, których tu nie 
przytoczę, chociaż żałujcie, bo przednie, a 
mieliśmy wielu poetów, wprost artystów ka­
baretowych. 

Wydarzenia zmieniały się jak w kalejdosko­
pie: uroczysta msza, otwarcie Zjazdu, krótkie 
i bardzo serdeczne przemówienie, nagrody, 
kwiaty, występ uczniów z LO, wspólny obiad 
i spotkanie w klasach, które zakończyło ofi­
cjalną część uroczystości. Wszystko sprawnie, 
jak w zegarku. Niektórzy żałowali, że nie 
mogą wystąpić "od siebie":, ale wtedy dnia by 
nie starczyło, bo Szkoła może pochwalić się 

wieloma znakomitościami z różnych dziedzin 
nauki, kultury itp . 

O godz. 1900 wystrojeni odświętnie po raz 
drugi tego dnia, rozpoczęliśmy tańce do białe­
go rana. Tłok był okropny, a sala Klubu Gar­
nizonowego jako jedyna w mieście, mogła po­
mieścić tyle osób. A było nas 332 ! Mogło być 
więcej, ale z przykrością odmawiano 
spóźnialskim, bo nie było już miejsc. Nikomu 
te tłumy na parkiecie nie przeszkadzały, a je­
żeli tak, to głośno nie mówili . A zresztą - hu­
mory dopisywały, tańczyliśmy do upadłego, 
orkiestra grała w różnych rytmach, śpiewali­
śmy wszystko oprócz "Góralu, czy ci nie żal", 
chociaż nie wiem dlaczego ta najbardziej pol­
ska piosenka biesiadna wypadła nam z reper­
tuaru. I wyobraźcie sobie kochani: nie było pi­
janych, a wszyscy bawili się świetnie ! Nawet 
nad ranem na parkiecie było pełno, co świad­
czy o wspaniałej żywotności absolwentów 
różnych roczników. 

Jako członek Komitetu Organizacyjnego po­
zwolę sobie przytoczyć kilka danych staty­
stycznych: lata 50-te reprezentowało 47 absol­
wentów, 60-te: 93; 70-te: 101; 80-te: 61; 90-te: 
tylko 3. Najliczniej zjawili się absolwenci z 
roku 1964, którzy spotykają się ze sobą bar­
dzo często. Było ich 25. Czy trzeba tę potrzebę 
bycia razem komentować? Ja im zazdroszczę i 
pr.zyrzekam "moim". że za dwa lata grupa 
ffil~dzyrzecka, a jest nas tu czworo, zorgani­
ZUJe spotkannie klasowe, które wejdzie do sta­
łego repertuaru naszych imprez. 

O tym, jak bardzo takie spotkania po latach 
są potrzebne, świadczą listy gratulacyjne, te­
lefony, kartki i pozdrowienia od absolwentów 
z Polski i zagranicy. Wielu nadawców bardzo 

żałowało, że z różnych przyczyn, zawsze bar­
dzo ważnych, nie mogło uczestniczyć w Jubi­
leuszu. 

Było wiele znakomitości, ale nie chcę wy­
mieniać nazwisk, żeby kogoś nie urazić, a 
przecież najważniejsze było to, że niezależnie 
od funkcji i stanowisk poznawaliśmy się, 

mówiliśmy sobie nadal po imieniu, wznosili­
śmy toasty i cieszyliśmy się spotkaniem z 
młodością. Kto z lenistwa nie był, niech żałuje . 

Zjazd to nie tylko przyjemność, ale przede 
wszystkim ogromna praca nad jego przygoto­
waniem. Komitetem Organizacyjnym spraw­
nie kierowała p. dyrektor LO - mgr Bożena 
Bortnowska, która musiała martwić się o 
szkołę, cały scenariusz uroczystości, być ze 
swoją klasą i czuwać nad wszystkim. Ale i my 
pomagaliśmy ofiarnie. Najwięcej możliwości 
mieli panowie Tadeusz Maciejewicz, Janusz 
Klewin i Bogdan Dramowicz. Dla nich nie 
było rzeczy niemożliwych : transport, zaopa­
trzenie, tablica, asfalt, pieniądze, materiały, 

czas- wszystkiego nie wyliczę. Nad monogra­
fią czuwali - panowie J.J. Krajniak i Ryszard 
Patorski - autor zdjęć starych i nowych, 
których dwa komplety podarował Szkole. 
Rozliczanie rachunków - a jest tego sporo -
podjęli się p . Urszula Przybysz i p. Bogdan 
Dramowicz. P. Romualda Gołąbkowa współ­
pracowała przy układaniu listy zaproszonych 
gości, zdobywała ich adresy i osobiście zapra­
szała . P. Piotr Suszewski drukował materiały 
zjazdowe, służył radą i pomocą . Ja zostałam 

przydzielona do pisania w KM, bo innych 
możliwości nie posiadam. cały Zjazd w szkol­
nej kronice opisze i zdjęciami opatrzy p . U. 

POTEM w 

Artysta plastyk Janusz Pstrąg zaprojektował 
tablicę pamiątkową i okładkę monografii, ale 
szkoda, że się nie zjawił. 

Wielu jeszcze ludzi pomogło zorganizować 
Jubileusz: p . mgr Jolanta Facholak- Stryczek 
życzliwie udostępniła nagłośnienie i salę w 
Domu Kultury; obsługę komputerową i dru­
kiem materiałów zjazdowych zajęli się - p . 
mgr Dariusz Jankowski- z-ca dyr. LO oraz p. 
mgr Paweł Dereń: całą korespondencję i infor­
mację zjazdową oraz sprzedaż monografii 
wzięła na swoje barki p . Teresa Aleksandro­
wicz- sekretarka LO. 
Obsługa szkoły zdała świetnie ten trudny 

egzamin, a muszę dodać, że wielkim wzię­
ciem cieszyła się szkolna gazetka "OPTIMUS", 
którą młodzież dodrukowała "Na gorąco", 
żeby pokazać absolwentom, że i oni są ze 
swoją szkołą bardzo związani . 

Pani dyrektor B. Bortnawska dostała już list 
od swoich uczniów, że zameldują się obo­
wiązkowo za 5 lat. Tak trzymać ! 

Tyle refleksji. Za wszystkie niedociągnięcia, 
tłok i podeptane palce przepraszamy i do zo­
baczenia na następnym Zjeździe. 

Izabela Stopyra z d. Zatrybówna 

PS. Monografię za 12,- zł można kupić w se­
kretariacie LO. Wypełnione ankiety proszę 
nadesłać do LO, ul. Staszica, Międzyrzecz 

"Ś W l C l E" 
Ich znakomite dowcipy i piosenki mieszkańcy Międzyrzecza nagradzali brawami 

już kilku razy, ale z całą pewnością rownież 8 listopada salę kina "Świt" szczelnie 
wypełnią miłośnicy dobrej rozrywki- o godz. 20.00 wystąpi tam zielonogórski kabaret 
"POTEM". 
Chłoszczący "biczem satyry" ludzkie wady i przywary program pod nazwą "Bajki 

dla potłuczonych" oklaskiwano w całej Polsce. Lider "POTEM" Władysław Sikora 
zapowiada, że podobną rewelacją jest także ich najnowszy spektakl, który zielonogór­
scy kabareciarze zaprezentują w środę, 8 bm., kiedy to przyjadą do Międzyrzecza na 
zaproszenie kierownika Klubu Garnizonowego. 

Bilety wstępu można nabywać codziennie, od podniedziałku do soboty, w Bibliote­
ce Klubu Garnizonowego (nr tel.27 27). Organizatorzy zalecają pospieszyć się z ich 
nabyciem, gdyż- jak informują- dla opieszałych ... może zabraknąć miejsc! 

(dab) 

Wszystkim przyjaciołom, sąsiadom, znajomym 
oraz księdzu proboszczowi parafii w Bobowicku, którzy 

okazali pomoc, współczucie i uczestniczyli w ostatniej 
drodze mojego ukochanego męża i naszego tatusia 

Kazimierza Relugi 
składamy serdeczne podziękowania 

żona z córkami i rodziną 
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Pięćdziesiąt lat minęło ... 
W miesiącu wrześniu Bank Spółdziel­

czy w Międzyrzeczu obchodził 50-y jubi­
leusz swego powstania. W chwili jego 
organizowania w 1945r sięgnięto do tra­
dycji i historii banków ludowych w Wiel­
kopolsce organizowanych w drugiej po­
łowie XIX w. przez działaczy spółdziel­

czości ks. Augustyna Szamarzewskiego i 
ks . Piotra Wawrzyniaka. 

Organizowane wówczas baniki sta­
wialty sobie za cel pomoc rolnikom i rze­
mieślnikom polskim w walce o prztrwa­
nie i zachowanie polskiego stanu posia-

dania. W powiecie międzyrzeckim Bank 
Ludowy powstał w Pszczewie w środo­
wisku skupiającym najwięcej ludności 

polskiej. Został zorganizowany w 1877r i 
działał nieprzerwanie do roku 1940, do 
chwili zawieszenia jego działalności 

przez Niemcy hitlerowskie i aresztowa­
niu działaczy spółdzi"elczych. W roku 
1977 obchodzono uroczyście w Pszczewie 
100-lecie założenia Banku. Pszczewskie 
Towarzystwo Kultury upamiętniło ten 
fakt wmurowaniem na ścianie domu 
Edwarda Pilza Tablicy Pamiątkowej in-

Nr11@7) 

formującej, że w latach 1877-1940 był sie­
dzibą Banku Ludowego. Po zakończeniu 
drugiej wojny światowej i zorganizow. 
niu w Międzyrzeczu administracji powia­
towej przystąpiono również do organizo­
wania Banku. Na siedzibę wybrano Mię­
dzyrzez jako miasto powiatowe. Organi­
zowany spółdzielczy Bank Ludowy w 
swojej tradycji nawiązywał do wielolet­
niego dorobku Banku Ludowego w 
Pszczewie o czym świadczy nie tylko na­
zwa jaką przyjęto "BANK LUDOWY" ale 
udział w jego organizowaniu tak wybit­
nych działaczy z okresu międzywojenne­
go jak Feluks Paźciziorek (1874-1955) z 
Pszczewa, czy Kazimierz Kowalski 
(1882-1962) z Szarcza. Zebranie organiza­
cyjne odbyło się dn. 7 września 1945r i 
uczestniczyło w nim 45 osób założycieli z 
miasta i powiatu. Na powyższym zgro­
madzeniu wybrana została 12 osobowa 
Rada Nadzorcza w następującym skła­

dzie: Edward Muszalski, Stanisław Kę­
dzierski, Wiktor Makowski, Konrad We­
soły, Ignacy Radkiewicz, Tomasz Nowak 
- wszyscy z Międzyrzecza, Wojciech Bo­
rak z Bobowicka, Edward Kędzierski z 
Chyciny, Piotr Michalski z Kaławy, Igna­
cy Chwirot z Kuligowa, Augustyn Idziak 
z Goruńska i Jan Janicki z Wysokiej. W 
dniu 13 września Rada Nadzorcza powo-

Długoletni działacze spółdzielczości oszczędnościowo-pożyczkowej, pracownicy i członkowie samorządu 
na obchodach 100-lecia powstania Spółdzielni w Pszczewie w dniu 28 kwietnia 1977r. 
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lała pierwszy zarząd w osobach: Brunon 
Groszewski, Ludwik Karaśkiewicz i An­
toni Basłyk. Terenem działania nowo­
powstałego banku Ludowego w Między­
rzeczu była ziemia pszczewska i między­
rzecki tyworząca w całości powiat mię­
dzyrzecki. Organizatorzy postanowili, że 
udział będzie wynosił 500,- zł płatny w 
ratach rocznych po 50,- zł, a wpisowe dla 
członka wynosiło 20,- zł. Na następnym 
zebraniu które odbyło się w dn. 21 wrze­
śnia 1945r uchwalono najwyższą granicę 
kredytu dla członków, która nie mogła 
przekroczyć sumy 10 razy większej od 
uiszczonych już przez danego członka 
wpłat na poczt zadeklarowanych udzia­
łów . Uchwalono również granice zobo­
wiązań spółdzielni z tytułu przyjętych 
wkładów i zaciągniętych kredytów ban­
kowych na ogólną sumę zł 3 000 000 (trzy 
miliony zł). Zachował się protokół z ze­
brania założycielskiego. Przewodniczą­

cym wybrano E.Muszalskiego a sekre­
trzem M. Cichodzką (dziś M. Eksler). 
Siedzibą Banku Ludowego był lokal 

przy ul. 30 Stycznia 12 (obecnie sklep). 
Pierwsi członkowie Banku Ludowego to 
ofiarni i oddani działacze tacy, jak: Feliks 
Paździorek, Kazimierz Kowalski, Leon 
Bromber z terenu Pszczewa, z Międzyrze­
cza Wiktor Makowski, Wacław Domaga­
ła, Józef Dondaj, Wojciech Borak, Józef 
Radkiewicz, Antoni Basłyk, Stanisław 

Kasperczyk, Czesław Arcimowicz, Lucy­
na Klewin, Henryk Warguła, Stefan Ko­
rnel, Spółdzielnia "Rolnik"'(póżniej 
P.Z.G.S.) i wielu, wielu innych, z których 
większość to ludzie już dziś nieżyjący. Od 
pierwszych dni swego powstania Bank 
przychodził z pomocą kredytową człon­
kom-rolnikom, rzemieślnikom, kupcom i 
innym. W 1945r Zarząd Banku udzielił 
16 osobom kredytu, natomiast w 1946r 
kredytobiorców było już 216 a kwota 
udzielonago kredytu wynosiła 465 tys . 
złotych . Pierwszy okres pracy Banku był 
bardzo trudny, bowiem w dalszym ciągu 
trwała akcja repatriacyjna i przesiedleń­
cza, mieszkańcy się wzajemnie nie znali, 
stąd częste zmiany na stanowiskach 
członków Zarządu czy Rady Nadzorczej . 
W ciągu 50 lat istnienia Banku zmieniły 
się lO-krotnie Zarządy spółdzielni. W 
roku 1946 po rezygnacji B. Graszewskie­
go na prezesa wybrano Piotra Podejmę, 
w roku 1947 Władysława Poczekaja, w 
roku 1950 Karola Sliskiego. W dniu 
23.09.1950r wybrano prezesem Józefa Ra­
tajczaka, który pracował do 1967r do 
swojej śmierci. Znany był w środowiski 
sp_ółdzielczym ze swej pracowitości, su­
mienności i akuratności . W roku 1967 
wybrano prezesem Józefa Siekanko, 
który pełnił tę funkcję do 1974 roku. W 
1974 roku objął stanowisko prezesa i Dy­
rektora Banku Edward Grzywaczyk, 
który przepracował na tym stanowisu 17 
lat i w roku 1991 przeszedł na emeryturę. 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

Obecnie stanowisko Prezesa Gospodar­
czego Banku Spółdzielczego w Między­
rzeczu pełni Mirosława Świderska-Ro­
sół. 

Od 1945 roku do 1995 Bank przeszedł 
wiele zmian organizacyjnych, które 
zmierzały najczęściej do zbyt dużej inge­
rencji państwa w struktury spółdzielni i 
do ograniczenia zasad spółdzielczych. 

pierwsza zmiana miała miejsce w roku 
1950. Na mocy zarządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 4.01.1950 r przekształcono 
Bank Ludowy na Gminną Kasę Spół­

dzielczą w Międzyrzeczu z odpowie­
dzialnością udziałami. Centralą finanso­
wą, organizacyjną i rewizyjną staje się 

Bank Rolny. W okresie 1950 do 1956 dzia­
łalności , Gminna Kasa Spółdzielcza 

udzieliła członkom pożyczek w ramach 
państwowych planów kredytowych, za­
liczkowała działalność kontraktacyjną i 
dokonywała wypłat za dostawy produk­
tów rolnych, jednocześnie gromadziła 

oszczędności od ludności. Stan członków 
na koniec 1950 r wynosił 984 osoby. Z 
tego rolnicy 612, rzemieślnicy 63, pra­
cownicy umysłowi 309. W roku 1956 na­
stąpiła kolejna reorganizacja, Gminne 
Kasy Spółdzielcze przekształcone zostały 
na Kasy Spółdzielcze a Centrala organi­
zacyjną, finansową i rewizyjną zostaje 
Narodowy Bank Polski. W roku 1957 re­
aktywowano działalność Spółdzielni 

Oszczędnościowo-Pożyczkowych a spół­
dzielnia działała pod nazwą Bank Spół­
dzielczy. 

W 1958 r Bank zmienił siedzibę z ulicy 
30 Stycznia przenosi się na ulice Wa­
szkiewicza 12 do pomieszczeń opuszczo­
nych przez Narodowy bank. 

W 1975 roku zlikwidowany zostaje 
Bank Rolny a utworzony zostaje bank 
Gospodarki Żywnościowej będący Ban-
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kiem państwowo-spółdzielczym, który 
zrzesza Banki Spółdzielcze. W wyniku tej 
reorganizacji zakres działania banku 
Spółdzielczego w Międzyrzeczu poważ­

nie wzrósł, bowiem przyjęto część zadań 
z byłego Banku Rolnego jak: sprzedaż 
ziemi dla rolnictwa indywidualnego, 
udzielanie kredytu inwestycyjnego na 
budownictwo. W latach dziewięćdziesią­
tych zachodzą poważne przeobrażenia w 
organizacjach spółdzielczych . Najważ­

niejsze z nich to dostosowanie spółdziel­
ni do tworzącej się gospodarki wolno­
rynkowej i przywrócenie w spółdziel­

niach zasad samorządności, samodziel­
ności i samofinansowania, które to zasa­
dy w poprzednim okresie nie zawsze 
były w pełni przestrzegane. W 1991 r 
spółdzielnia zrzeszyła się w Gospodar­
czym Banku Wielkopolskim S.A. w Po­
znaniu, który jest obecnie centralą gospo­
darczą i rewizyjną dla Banku Spółdziel­

czego w Międzyrzeczu. Głównym zada­
niem Banku na dziś to udzielanie kredy­
tów i pożyczek pieniężnych, gromadze­
nie środków pieniężnych oraz przepro­
wadzenie rozliczeń krajowych jak i za­
granicznych. 

Spółdzielnia obsługuje teren 6 gmin: 
Międzyrzecz, Trzciel, Zbąszynek, 

Pszczew, Zbąszyń i Brójce. Skupia aktu­
alnie 825 członków a zatrudnia 36 pra­
cowników. Należy życzyć organizacji 
spółdzielczej następnego Junileuszu 50-o 
lecia w służbie zrzeszonych członków . 

opracował St.Cyraniak 

w oparciu o publikacje E. Grzywaczyka 
i M. Brycheego oraz informacji 

M. Świderskiej-Rosół-Prezesa Banku 

BIURO PROJEKTOWO - USŁUGOWE 
inż. Wojciech GÓRlNY 

Mieszkalne 
Letniskowe 
Handlowe 
Usługowe 

Produkcjne 
Gospodarcze 

• Przygotowanie inwestycji 

• Projekty budowlane i technologiczne 

: Modernizacja i rozbudowa budynków istniejących 

• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

OS. GEN. SIKORSKIEGO 9 
66-300 MIĘDZYRZECZ 

Tel. (0-95) 41-1963 

Realizacja inwestycji 

Doradztwo techniczne • 

Wyceny, kosztorysy 

Opinie techiczne 
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ZARZĄD MIASTA l GMINY 
w MIĘDZYRZECZU 

ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste na okres 99 lat niżej wymienionych działek budowlanych 

położonych w Międzyrzeczu przy ul. Chłodnej 

Nr Paw. Cena Wysokość Opłata Pierwsza 

ewid. wm2 wywoławcza wadium roczna opłata 
~ 

404/11 180 19.073,52 2.000,- 3% 25% 

404/12 160 16.979,32 2.000,- 3% 25% 

Zgodnie z planem szczegółowym zagospodarownia przestrzennego miasta Międzyrzecza działki przeznaczone 
są pod budownictwo usługowe. Realizacja w oparciu o zatwierdzony plan szczegółowy i wytyczne konserwator­
skie podane przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Projektowane obiekty należy dostosować do istnie­
jących budynków w pierzei ul. Chłodnej zachowując poziom okapów, kalenicy, nachylenie połaci dachowej, 
wysokość okien, podział elewacji jak w budynkach stojących , dach wysoki pod pokrycie ceramiczne. Wysokość 
obiektu- 2 kondygacje nadziemne plus poddasze, utrzymanie istniejącej linii zabudowy. 

Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 1995 r. o godz. 12.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. 
Rynek 1. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 0,00. Wpła­
cone wadium zwraca s ię niezwłocznie po zakończeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który 
wygrał przetarg zalicza się na poczet pierwszej opłaty . Cena gruntu uzyskana w przetargu stanowi podstawę do 
ustalenia opłat rocznych za użytkowanie wieczyste. Termin uiszczenia pierwszej opłaty pomniejszony o wpłaco­
ne wadium upływa w dniu zawaria umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Nie­
dotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. Użytkownik wieczysty zobo­
wiązany będzie do rozpoczęcia budowy (za które uważa się wykonanie ław fundamentowych) w ciągu dwóch lat, 
i do jej zakończenia (za które uważa się wybudowanie budynku w stanie surowym zamkniętym) w ciągu następ­
nych trzech lat. Terminy te biegną od dnia zawarcia aktu notarialnego. 

Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji , Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 
wew. 31 . 

Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych dokumentów określających ich status prawny 
oraz rękojmię do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte na przetargu uwierzytelnione kserokopie). 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn , unieważnienia przetargu lub uznania, że prze­
targ nie dał rezultatów. 

-

FILII OW ANII~ KAMERĄ VIDEO 

'RAVI STUDIQ 
Poszukuję osób, które zakupiły telewizor marki 

SKYATRONIC w sklepie CHAMPION na ul. 30 stycznia 19 
·w li połowie 94r. Kontakt pod telefonem nr 28-04. 

t 

. *ŚLUBY *CHRZCINY 
*KOMUNIE ŚW. * STUDNIÓWKI 

~--... ·. ~···- ~ ..... . ~ .. .. 
Dostojnej Jubilatce 

KOCHANEJ MAMUSI I BABCI 

l! ql.ł'łł'u~:zll. ftt,lkcta;e:z'tk 
< z okazji 70 urodzin 
~· najsertfeczniejsze życzenia wsze{f(_iej po"'!Jś{nośct 

ztfrowia oraz uśmiecńu na co dZień 

~( 
.... ~ --·-~ 

życzą synowie, synowa i wnuki 

.... ~· 

.......... 
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Maci ej Grobys "~~IJN" 
30-go Stycznia 47 66-300 Miedzyrzecz 

NOWOŚĆ !!! 
KASY FISKALNE 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

PLAST 
ADAMIAK 
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OKNA·PCY 
DRZWIROLETY 
Technologia VEU · SYSTEM 

Okucia WINK HAUS 

, koMpLEksowA l IWIN~~ 
l obsłuGA . HAUS 

PROMOCYJNE CENY 
TRANSPORT GRATIS 
FACHOWY MONTAŻ 
5 LAT GWARANCJI 

KAtA WA k. MIĘDZYRZECZA 
tel./fax (09541) 13 81 

ZAPRASZAMY DO 

SPfOALISTYCZNfGO SKLfPU 
l Blfl1ZN4 DAMSK4 
PolECAMy: 

,. biUSTONOSZE 
.. body 
.. fiGi 
; GORSETY 

.. koMplETY bielizNy 
.. RAjsTopy włoskie, 

fRANcuskie . . 
,. RAJSTOpy ZIMOWE 

BEZBOLESNE 
PRZEKŁUWAN 

uszu 

MIĘDZVRZECZ WIELKOPOLSKI 

TARGOWISKO 

NEUROCHIRURG 

, , :cek. rfted. 
PAWEŁ 

Jii\RMÓ:Ż:EK 
(Bóle głowy, zespoły bólowe 
kręgosłupa, rwa kulszowa ... ) 

Międzyrzecz Wlkp. 
· ul. Konstytucji 3.;.go Maja 16 

(za Apteką "Nagietek") . 
Środy 16.30 - 18.30 

tel. Brójce 123 
ul. Żwirowa 7 

* sprowadzenie samochodów z zagranicy, wszystkie typy; 
* przewóz w/w do kraju; 
* możliwość naprawy (odbiór samochodujuż sprawnego); 
* istnieje możliwość osobistego wyjazdu po zakup samochodu; 
* blacharstwo samochodowe; 
* mechanika pojazdowa; 

LEKARZ 
specjalista laryngolog 

STANISŁAW KLISOWSKI 
Ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala Wojskowego w Poznaniu 

przyjmuje w Poradni Ogólnej ZOZ Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 76 

w piątki od godz. 17.00-18.00 

Międzyrzecz ul. Fabryczna :S 
tel/fax (098 41) 16-47 

oferuje: 
*cement luz, warki 

l
* wapna hydrat. warki · 

*papa 
. * lepik 

* wełna mineralna , 
. * dostawy cementu luzem 
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Witamy w karainie 

"Tumiwisizmu" W dniu 
09.10.1995 roku odbyło 
się zebranie w Kęszycy 
Leśnej z władzami 
Miasta i Gminy. 

Gwoli informacji celem tego 
zebrania było, przygotowanie 
gruntu pod wybranie rady so­
łeckiej, a także zastanowienie 
się, co należy zrobić, aby w na­
szej wsi żyło się lepiej. 

W tym mieJSCU pragnę 
podziękować władzom gmin­
nym za zorganizowanie tego 
zebrania. 

Niestety. O ile władze stanęły 
na wysokości zadania, to mie­
szkańcy położyli zebranie na 
obu łopatkach. Obecność co 
prawda nie była obowiązkowa, 
ale myślę, że sprawy, które po­
ruszano były tak ważne dla na­
szej społeczności, że powinny 
one zmobilizować mieszkań­

ców do aktywnego uczestnic­
twa. 

A tu co? Zgroza! Na zebranie 
przyszło ok. 20 osób (dosłow­
nie) . Zastanawiające prawda !? 
Ciekawe co się stało, czyżby 
wszyscy nagle mieli zajęcie. 

Mało prawdopodobne, gdyż 
wię~szość to bezrobotni. Tak 
więc zostają jeszcze dwie przy­
czyny, niedoinformowanie, 
albo słynny już polski syndrom 
"Tumiwisizmu". 
Pierwszą można równie ła­

two zbić, ponieważ ogłoszenia 
wisiały już od 05 .10.95r i to 
przez cały weekend był więc 
czas na przeczytanie. Pozostaje 
ostatnia i najgorsza, i w niej 
właśnie upatruję klęski owego 
nieszczęsnego zebrania. 

Wniosek jaki mi się nasunął 
jest bardzo przykry i bolesny, a 
dotyczy aspołecznej postawy 
naszych mieszkańców. Zebra­
nie udowodniło mi, że nikogo 
nie obchodzi i nikomu tak na­
prawdę nie zależy na poprawie 
losu naszego miejsca zamie­
szkania. W dalszej perspekty­
wie dotyczy naszych dzieci, a to 
już jest według mnie tragedią i 
przejawem krótkowzroczności . 
Co ciekawe na podwórkach i w 
domach podczas spotkań towa­
rzyskich słychać narzekania na 
obecną sytuację, tylko że do 
świadomości owych domoro­
słych "autorów" nie dociera, że 
te debaty nie mają sensu i mijają 
się z celem, dlatego że nie mają 
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odzwierciedlenia w konkret­
nych inicjatywach i działaniu, 
czynnym działaniu . 

Należy się zastanowić gdzie 
szukać przyczyn i jak je wyeli­
minować. Jedną z przyczyn 
może być wychowanie . I nie ma 
co się oburzać, ale niestety taka 
jest prawda. Kiedy miało się 

wszystko podawane na talerzu 
w dzieciństwie, to myślą, że i w 
dorosłym życiu wszystko się za 
nich załatwi, a więc nie ma się 
czym martwić. Niestety, taka 
postawa jest niebezpieczna, bo 
uwidacznia się tu kalectwo, a 
przerzuca się je na własne dzie­
ci, co powoduje dorastanie ko­
lejnego pokolenia niezaangażo­
wanych. 

W stosunku do takiej posta­
wy życiowej, a właściwie jej 
krytyki użyłabym mocnieJ­
szych słów, ale moja kultura 
osobista mi na to nie pozwala, 
a przy tym mam nadzieję, że w 
końcu uda nam się zwalczyć 

ten syndrom i wyjdziemy z kra­
iny "Tuwimiwisizmu", a moi 
szanowni sąsiedzi zrozumieją 

kilka ważnych spraw. 
Po pierwsze, jeżeli sami nie 

wybierzemy sobie władz, a co 
za tym idzie przedstawicieli, to 
nikt nas nie będzie brał poważ­
nie. 

Czyli podstawowa sprawa to 
wybór sołtysa i rady sołeckiej. 

Po drugie pełna mobilizacja 
do czynnego uczestnictwa w 
życiu społecznym . 

Na koniec chcę się podzielić 
przykrą refleksją.Chodząc po 
Kęszycy Leśnej widzę tylu mło­
dych ludzi, ale ta młodość to 
tylko statystyka, bo kiedy przy­
chodzi o działanie to ci młodzi 
po których możnaby się 

spodziewać dynamizmu i we­
rwy, zachowują się jak ludzie 
starzy i spracowani, którzy po­
trzebują odpoczynku. (Nie 
chcę obrazić tych, którym on się 
należy w rzeczywistości) . Tak 
więc Kęszyca Leśna stała się 

"pensjonatem pogodnej starości 
i oazą odpoczynku" . Tylko po 
co to całe narzekanie ? 

Mam więc jeden apel i oby się 
nie skończyło to "wołaniem na 
pustyni" - ludzie jeśli sami nie 
weźmiemy się za siebie i za 
swoje sprawy, to na pewno nikt 
za nas tego nie zrobi !!! 

Na tym kończę. Z wyrazami 
szacunku, mieszkanka Kęszycy 
Leśnej - Krainy "Tumiwisi­
zmu". 

Aleksandra Więckawska 

-
O MUZYCE JAZZOWEJ l JAZZAWEJ 

czy li festiwali 
jazzowych 

ci u nas dostatek 
Festiwali jazzowych w Polsce 

jest bardzo dużo - niektóre z 
nich cieszą się nawet kilkudzie­
sięcioletnim stażem , niektóre są 
bardzo młode - co świadczy 
jednak o jakiejś tam popularno­
ści tej muzyki. Ich ilość i ciągły 
rozwój jest, czy raczej był pew­
nym paradoksem w naszym 
kraju . Festiwale jazzowe po­
wstawały jak grzyby po de­
szczu mimo opozycji władz, 

które słyszały w jazzie zbyt 
dużo nut wyzwoleńczo - wolno­
ściowych . Ale jazzmeni byli 
twardzi i wykorzystując odwilże 
duże i małe zakorzenial i się na 
polskiej mapie festiwalowej 
(obok np. Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej - sic !) i w świado­
mości Polaków. Nowe pokole­
nia fanów licznie przybywały na 
ten czy inny festiwal i stawały 
się z czasem wymagającą, ale i 
życzliwą dla jazzu publiczno­
ścią. Od kilku lat towarzyszą 
starym festiwalom młode , po­
wstałe w ciągu kilku ostatnich 
lat, które rozmachem, przynaj­
mniej na razie, próbują dorów­
nać weteranom. 

1 . Na początku był Sopot. 
Doczekał s i ę dwóch edycji : 
1956 i 1957r. Umarł śmiercią 
naturalną z przyczyn politycz­
nych. 

2.Najstarszym festiwalem jaz­
zowym w Polsce są Krakowskie 
Zaduszki Jazzowe - na począt­
ku listopada (tradycyjnie w noc 
duchów). W ubiegłym roku 
świętowaliśmy XXXIX Zaduszki , 
w tym roku czterdziesta edycja. 
3.Największym i oczywiście 

najsłynniejszym jest Jazz Jam­
boree. Pierwszy festiwal otwo­
rzył Leopold Tyrmand 18-go 
września 1958r i on wymyślił 
mu nazwę Uazz jamboree = 
jazzowy zlot). Hejnałem Jam­
boree jest Swanee River - wy­
grywana od 37 lat. Na festiwalu 
grały największe gwiazdy. 
Odbywa się zawsze w paździer­
niku, tegoroczny pod tytułem 
1 00-lecie saksofonu. 

4.Kolejne dwie imprezy kra­
kowskie - także jesienne to: 
Solo, duo, trio -festiwal małych 
form jazzowych, czyl i orkie-

strom i bandom wstęp wzbro­
niony. Oraz Jazz Juniors - bar­
dzo ważny festiwal wyłapujący 
młode telenty, tak jak np. ge­
nialną grupę z Gdańska Miłość 
w 1992r. 

5.Dalej w kolejności starszeń­
stwa to 30 lat Festiwalu Piani­
stów Jazzowych w Kaliszu, też 
późną jesienią i też spotkanie 
gigantów. 

6. Prawdziwie rozśpiewany fe­
stiwal to Wrześniowe Spotkanie 
Wokalistów Jazzowych w Zamo­
ściu - też fabryka talentów (Lora 
Szafran, Grażyna Auguścik, a 
ostatnio Dorota Miśkiewicz). 

7.Po raz trzeci, tuż po Jambo­
ree odbywa się w Poznaniu Po­
znań Jazz Faioe - z największy­
mi sławami i pod patronatem re­
daktora Akademii Medycznej. 

8. Na początku roku wyborom 
najlepszych jazzmenów w an­
kiecie Jazz Forum towarzyszy 
od kilku lat Międzynarodowy 

Festiwal Jazzowy w Olsztynie. 
W programie obowiązkowo po­
pisy zwycięzców . 

l letnie festiwale: 
9.Na Ziemiach Odzyskanych 

majowy Jazz nad Odrą we Wro­
cławiu , też już od 30 lat. 

1 O. Nowoorleański jazz w 
środku lata. Ulotny dźwięk trąb­
ki Satchmo-Amstronga, czyli 
Old Jazz Meeting - Złota Tarka 
(to główna nagroda) w lławie. 

11 .Warszawska i Gdańska 
edycja czerwcowych, gorących 
dni - Summer Jazz Days. 

12.W końcu Festiwal Jazzo­
wych Standardów w Siedlcach. 

13. Mija również 1 O lat Gło­

gowskich Spotakań Jazzowych. 
14.W lipcu zaprasza też Cha­

dzież , po pierwsze grającą mło­
dzież na warsztaty jazzowe 
pod okiem miestrzów, a po dru­
gie na przegląd filmów o jazzie 
lub z muzyką jazzową. 

Tak więc jest w czym wybie­
rać. DO ZOBACZENIA na jazzo­
wym szlaku. Ja obiecuję Pań­
stwu relację z Jamboree w na­
stępnym numerze. 

Zuzanna 
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w Y B o R Y 
5 listopada _ 1995 roku będziemy wybierać Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej . 

Oto kilka informacji dla wyborców. 

1. Na terenie gminy Międzyrzecz utworzont 14 obwodów głoso­

wania. 
Obwód nr l - ulice: Krótka, Marcinkowskiego, Pamiątko­

wa,Plac Powstańców Wielkopolskich, Poznańska od nr l - l 00, 
Rolna, Rzemieślnicza, Sienkiewicza, Słoneczna, Sportowa, Sta­
szica, 30 Stycznia - siedziba Internat Liceum Ekonomicz­
nego w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 2 -ulice: Długa, Leśna, Nowotki, Poznańska od nr 
101- 113, Zawadzkiego. Miejscowości : Bobowicko, Gumni­
ska, Karolewo, Kolonia Żółwin, Kuligowo, Żóhvin - siedziba 
Budynek Administracyjny Szpitala dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 3 - ulice: Kołłątaja, Konstytucji 3 Maja, Osiedle 
Centrum, Różana, Spokojna, Szkolna. Miejscowości: Kużnik, 
Międzyrzecz-Wybudowanie , Skoki siedziba Międzyrzecki 
Dom Kultury w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 4 -ulice: Koperniką, Kossaka, Krasińskiego, Matejki, 
Mickiewicza, Prusa, Słowackiego, Wita Stwosza, Wyspiańskiego. 
Miejscowość :Jagielnik - siedziba Szkoła Podstawowa Nr 3 w 
Międzyrzeczu. 

Obwód nr 5 - ulice: Osiedle Kasztelańskie, Zachodnia. 
Miejscowości: Kolonia Kęszyca, Święty Wojciech, Wojciechówek 
- siedziba Szkoła Podstawowa nr 6 w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 6 -ulice: Księdza Skargi, Lipowa, Młyńska, Ogrodo­
wa, Podzamcze, Rynek, Ściegiennego, Wesoła, Wojska Polskie­
go - siedziba Urząd Miasta i Gminy Międzyrzecz. 

Obwód nr 7 -ulice: Antka, Boryny, Hanki, Lipce, Piastowska, 
Reymonta, Rocha. Miejscowości: Jeleniegłowy, Lubosinek 
siedziba Ochotniczy Hufiec Pracy w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 8 - ulice: Bolesława Chrobrego, Dąbrowskiego , 
Głowackiego, Kilińskiego, Libelta, Osiedle Zamkowe, 
Waszkiewicza, Winnica. Miejscowości: Brzozowy Ług, Głębo­
kie, Kalsko, Kwiecie, Porąbka, Rojewo siedziba Liga 
Obrony Kraju w Międzyrzeczu. 

Obwód nr 9 - ulice: Chłodna, Chopina, Garncarska, Łąkowa, 
~oniuszki, Osiedle Generała Sikorskiego, Szymanowskiego, 
Swierczewskiego. Miejscowości: Łęgowskie, Kęszyca, Kęszyca Le­
śna - siedziba Społeczne Ognisko Muzyczne w Międzyrzeczu . 

Obwód nr 10 -miejscowości : Gorzyca, Kursko, Pieski, Ziem­
sko - siedziba Klub w Kursku. 

Obwód nr 11 - miejscowości: Kaława, Nietoperek, Pniewo, 
Szumiąca, Wysoka - siedziba Szkoła Podstawowa w Kaławie. 

Obwód nr 12 -miejscowości: Bukowiec, Czarny Bocian, Wysza­
nowo - siedziba Sala Wiejska w Bukowcu. 

Obwód nr 13 -obwód zamknięty - siedziba Szpital Miejski w 
Międzyrzeczu. 

Obwód nr 14 -obwód zamknięty - siedziba Areszt Śledczy w 
Międzyrzeczu. 

2. Osoby, którym przysługuje prawo wybierania, wpisane są do 
spisu wyborców. Wyborca może być wpisany do jednego spisu 
wyborców. Spis sporządza się oddzielnie dla każdego obwodu 
głosowania. 

Wyborca zmieniający miejce pobytu na czas wyborów otrzy­
muje na swoje żądanie zaświadczenie o prawie do głosowania, 
uprawniające do udziału w głosowaniu w miejscu pobytu w 
dniu wyborów. Równocześnie zostaje wykreślony ze spisu 
sporządzonego dla obwodu głosowania obejmującego jego 
aktualne miejsce zamieszkania. 
Zaświadczenia wydawane są w Urzędzie Miasta i Gminy w pokoju 
nr 13 w godzinach od 730 - 1515• 

Wyborca zameldowany na pobyt czasowy trwający ponad 2 m­
ce i obejmujący dzień wyborów wpisany jest do spisu wybor­
ców w obwodzie właściwym dla jego miejsca pobytu czasowego. 
Ujęcie wyborcy w tym spisie wiąże się z wykreśleniem ze 
spisu właściwego dla miejsca jego stałego pobytu. 
Osoby nie ujęte w splSle wyborców i nie posiadające 
zaświadczenia o prawie do głosowania nie mogą być dopuszczone 
do głosowania, choćby z przedstawionego komisji dokumentu 
wynikało że są zameldowane na obszarze danego obwodu głoso­
wania na pobyt stały lub czasowy. Dlatego tak ważnejest spraw­
dzenie spisów wyborczych przez wyborców. 

3. W dniu wyborów lokale wyborcze czynne będą w godzinach od 
600 dO 20°0

• 

Od chwili rozpoczęcia głosowania do chwili ustalenia jego 
wyników w lokalu wyborczym powinny przebywać co najmniej 3 
osoby wchodzące w skład obwodowej komisji wyborczej oraz 
mężowie zaufania. Członkowie komisji i mężowie zaufania będą 
posiadali identyfikatory g. kartoniki z imieniem i nazwiskiem 
oraz funkcją . 

Na życzenie wyborcy komisja powinna wyjaśnić zasady głosowa­
nia oraz warunki ważności głosu . 

Wyborcy niepełnosprawnemu może pomagać w głosowaniu inna 
osoba z wyłączeniem osób wchodzących w skład komisji oraz 
mężów zaufania. Niedopuszczalne jest przeprowadzanie głoso­
wania poza lokalem wyborczym - dotyczy to również szpitali i 
zakładów opieki społecznej . 

Punktualnie o godz.2000 lokale wyborcze zostają zamknięte. 

Wyborcom, którzy przyjdą do lokalu wcześniej, lecz nie zdążą 
oddać głosu do godz.20oo, głosowanie będzie umożliwione. 

4. Wyborca osobiście oddaje głos na jednego z kandydatów 
przez postawienie z prawej strony jego nazwiska znaku "x" - i 
tylko tak oddany głos jest ważny. 

5. W przypadku przeprowadzenia drugiej tury głosowania ( 19 
listopada 1995 roku) obowiązują te same obwody głosowania, 
obwodowe komisje wyborcze pracują w tym samym składzie jak 
w turze pierwszej , głosowanie przeprowadza się na podstawie 
tego samego spisu wyborców, przy czym wyborcy wpisani do 
spisu wyborców na podstawie zaświadczenia o prawie do gło­
sowania uprawnieni są do głosowania w drugiej turze w tym 
obwodzie, w którym głosowali w turze pierwszej . 

N a podstawie ustawy o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz wytycznych Państ~owej Komisji Wyborczej opraco­
wała Bożena Starkowska. 
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KOLOROWYCH 1 GODZ. 

KOLOROWE ZDJĘCIA DO DOWODÓW, 
LEGITYMACJI, PASZPORTÓW ITP. 3 MIN. LUB 3 DNI1 /2 CENY 

ZDJĘCJA·REPORTAŻOWE l STUDYJNE 
ŚLUBÓW l .INNYCH UROCZVSTOŚCI 

- - -
1 DZIEŃ 

SPRZEDAŻ SPRZĘTU l MATERIAŁÓW FOTOGRAFICZNYCH 

OS. CENTRUM 4 TEL. 20-32 

ZAKŁAD CZYNNY CODZIENNIE OD 9.00 ·17.00 

ceny konkurencyjne oraz z bonifikatą dla sta~ch klientów 

D EAL E R 
HUSQV ARN A -PARTNE R 
Wiesława & Zdzisław Zaka szewscy 

SKLEP ••LEŚ.NI~"" 
66-300 MI ĘDZYRZECZ 

ul. Poznańska 90, te l. 2 3-66 

Szkoła jazdy 

Prowadzimy również usług.ł zakresie: 
- transport u zkodzonych samochodów całej Europy 
- usługi transportowe do 1.2t 
- doskonalenie techniki kierawania pojazdami 
dla posiadaczy prawa jazdy 

- doskonaJenie kierowców w bazach transportowych 
z zakresu przepisów krajowych i międzynarodowych 

- znakowania pojazdów 



............ 
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JUBILEUSZ 
' OGOLNIAKA 

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy Pan Franciszek Szudra odbiera dyplom z rąk dyrektora 
dr A. Rachowskiego - p. dr Maria Maksymowska i p. mgr Marian Wieczorek 
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§ KRONIKA § 
POUCYJNA 

4. W nocy 17/18. 9. 1995r. n/n sprawca/y/ 
dokonali włamania do kiosku "RUCH" przy 
ul. Pl. Powstańców Wlkp. w Międzyrzeczu 
skąd skradziono ort. spożywcze i kosmetycz­
ne o wart. l . 050 zł na szkodę Marii K. 

kierując samochodem marki Star najechał I"ICJ 
tył samochodu osobowego marki Fiat 126p 
kierowany przez Aldonę S. która w wyniku 
wypadku doznała wielu obrażeń ciała. 

9. W nocy 27/28. 09. 1995r. dokonano wła­
mania do kiosku spożywczego na Oś. Ka­
sztelańskim skąd skradziono artykuły spo­
żywcze i pieniądze na szkodę Włodzimi• 
rza K. o wartości 2 623 zł . 

l. W dniu 12. 09. 1995r. dokonano włama­
nia do piwnicy przy ul. Szopena w Między­
rzeczu skąd skradziono rower górski z na­
klejkami o nazwie INTERBIKE SHIMANO 
koloru fioletowo - liliowego na szkodę Da­
nuty S. Wartość utraconego mienia wynosi 
500 zł. 

5. W nocy 22/23. 09. 1995r. dokonano wła­
mania do baru uniwersalnego przy ul. Wa­
szkiewicza w Międzyrzeczu skąd skradzio­
no ort. spoży- wcze pieniądze i kuchenkę 
mikrofalową na szkodę Marii G. 
Sprawców ustalono poszkodowana kuchen­
kę odzyskała. 

l O. W dniu 11 . l O. 1995r. z piwnicy przy ul. 

2. W dniu 14. 09. 1995r. w Międzyrzeczu 
przy ul. Konstytucji 3-go Maja Czesław K. 
kierując samochodem marki Kamaz potrącił 
rowerzystę Zbigniewa l. który w wyniku 
wypadku doznał poważnych obrażeń ciała. 

6. W dniu 23. 9. 1995r. około godz. 19 z 
parkingu przy Cmentarzu Komunalnym do­
konano kradzieży samochodu osobowego 
marki AUDI l 00 który odnaleziony został w 
lesie koło miejscowościT emplewo. 

7. W dniu 26. 09. 1995r. około godz. 8,00 
w Międzyrzeczu przy ul. Chrobrego Stefan 
K. kierując samochodem marki Żuk potrącił 
pieszą Marię M. lat 75, która doznała ogól­
nych obrażeń ciała. 

Piastowskiej w Międzyrzeczu dokonano 
kradzieży roweru typu DAKOTA 8200 o 
wartości l 000 zł na szkodę Roberta S. 

11 . W dniu 16. l O. 1995r. z piwnicy na Oś. 
Kasztelańskim dokonano kradzieży dwóch 
rowerów górskich,trzy wędki teleskopowe 
JAKSON wraz z kołowrotkami "OKUNA, 
SHIMA, BYRON". 
Łączna suma strat wynosi l . 500 zł na szko­
dę Wiesława K. 

siert. Jadwiga Fornalczylc. 

3. W dniu 15. 09. 1995r. w Międzyrzeczu 
przy ul. Świerczewskiego Izabela S. kieru­
jąc samochodem marki Ford Eskort potrąciła 
dwó::~ pieszych Zbigniewa Ł. i Edwarda T. 
któi"Z\j w wyniku potrą- cenia doznali obra­
żeń ciała i zostali przewiezieni do szpitala. 8. W dniu 27. 9. 1995r około godz. 14,45 w 

Międzyrzeczu przy ul. Waszkiewicz Robert J. 

,,ZMIANA PRAWA 
KARNEGO'' 

Ustawa z 12.07.1995 r. 
wprowadza zmiany, w nie­
których przepisach kodeksu 
karnego mających obowiązy­
wać od 19.11.1995 r . 

O kilku zmianach chciał­
bym zapoznać naszych czy­
telników, chociaż sądzę, że 
zrobią to także inne publika­
tory. 

- ustawa umożliwia sądo­
wi wart. 58a orzec karę po­
zbawienia wolności do górnej 
granicy ustawowego zagro­
żenia zwiększonego o poło­
wę jeżeli sprawca popełnia 
przestępstwo działając w zor­
ganizowanej grupie lub 
związku. 

-charakter chuligański 
występku sąd uwzględnia 

jako okoliczność wpływającą 
na zaostrzenie kary. 

- przy tzw. recydywie sąd 
może wymierzyć karę więk­
szą ale nie musi tego uczynić 
jak to było dotychczas. 

- .za naruszenie chociażby 
nieumyślne zasady bezpie­
czeństwa w ruchu lądowym, 
wodnym lub powietrznym 
powodując śmierć, uszkodze­
nie ciaia albo poważną szko­
dę w mieniu, wprowadza 
nowy przepis zaostrzający 

wymiar kary pozbawienia 
wolnościod roku do lat 10 dla 
sprawcy czynu, który zbiegł z 
miejsca zdarzenia . Czyli tzw. 
ucieczka z miejsca wypadku. 

-za tzw. krótkotrwałe uży­
cie pojazdu mechanicznego 
zwiększasię zakres odpowie­
dzialności z kary do 3 lat po­
zbawieniawolności na od 6 
miesięcy do lat 5. 

Ponadto zmieniono treść i 
zakres odpowiedzialności 
art.214par. 2 i 3 kk w przy­
padku jeżeli sprawca krótko­
trwałego użycia pojazdu me­
chanicznego pokonuje zabez­
pieczenie pojazduprzed jego 
użyciem przez osobę nieupo­
ważnioną, pojazd stanowi 
mienie znacznej wartości albo 
sprawca następnie porzuca 
pojazd w stanie uszkodzo­
nym lub w takich okoliczno­
ściach, że zachodzi niebezpie­
czeństwo utraty lub uszko­
dzenia pojazdu albo jego czę­
ści lub zawartości podlega ka­
rze pozbawienia wolności od 
6 miesięcy do lat 8. 

W paragrafie 3 za krótko­
trwałe użycie pojazdu pod­
czas gdy czyn popełniono 
używając przemocy lub gro­
żąc natychmiastowym jej uży-

ciem albo doprowadzając 
człowieka do stanu nieprzy­
tomności lub bezbronności, 
sprawca podlega karze po­
zbawienia wolności od lat 2 
do 10. 

Wspomniana Ustawa 
wskazje, że przestępstwo zai­
stnieje wówczas gdy wartość 
mienia, towaru lub szkody bę-

dzie wyższa niż 250 zł l no­
wych/. 

N a kładana grzywna w 
drodze postępowania manda­
towego będzie wynosiła od 5 
do 500 zł l nowych/ a Kole­
gium d/s Wykroczeń będzie 
mogło nakładać grzywny w 
wysokości do 5 000 zł. 

nadkom. Melnik Zbigniew 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Lokatorsko-Własnościowa 

w Międzyrzeczu 
Oś. Centrum 2 

ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu typu Żuk. 
Cena wywoławcza- 1.000,- zł. 

Przetarg odbędzie się l O .11.1995r. 
godz. 1000 w Klubie Spółdzielni Oś. Centrum 2. 
Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy Sp-ni najpóźniej w dniu 
przeta'rgu do godz. goo. 
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy jeżeli 
oferent, który wygrał przetarg uchyli się od 
zawarcia ummvy w terminie wskazanym przez 
sprzedawcę. Wadium złożone przez oferentów, 
którzy przetagu nie wygrali zostanie zwrócone 
bezpośrednio po zakończeniu przetargu. 
"Żuk" można oglądać codziennie w dni robocze 
w goc:lz. 700_1500 na placu Spółdzielni obok · 
Sanepidu. 
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SEZON 
NA GŁĘBOKIM 
Można powiedzieć, że sezon turystyczno- wypoczyn­

kowy nad jeziorem " Głębokie " zakończył się, a więc 
oceńmy go. Będę to jednak robił z policyjnego punktu 
widzenia gdyż chybajuż wszyscy odpowiedzialni za róż­
ne sprawy się wypowiadali. Sezon letni 1995 możemy 
uznać za udany gdyż ilość zdarzeń łamania prawa zma­
lała w porównaniu z poprzednimi latami. Nie może to 
jednak satysfakcjonować kogokolwiek bo wszyscy wie­
my. że nie jest tam całkowicie bezpiecznie o czym 
mówią odnotowane wydarzenia. W okresie od 15.06. do 
15.09.1995 r. zaistniało: 

- trzy kradzieże samochodów 
-jedno usiłowanie kradzieży pojazdu 
- kradzież z włamaniem do samochodu 
-dwa pobicia turystów 
- jedno uszkodzenie ciała przy użyciu noża 
- trzy kradzieże rowerów 
- zniszczenie mienia prywatnego 
-cztery kradzieże mienia np. całego namiotu wraz 

z dobytkiem przyjezdnych. 
- włamanie do baru. 
Ponadto 62 osoby ukarano mandatami karnymi, na 

12 osób sporządzono wnioski o ukaranie do Kolegium 
d/s Wykroczeń, a kilkadziesiąt osób pouczono o właści­
wym postępowaniu. 

Jednakże dane statystyczne, nie zawszekoorelują z 
sytuacją i oczekiwaniami społecznymi. Wystarczy tro­
chę pospacerować po alejkach, a będzie się miało wszy­
stkiego bardzo szybko dość bo co kawałek to słyszymy 
wulgaryzmy i widzimy pijanych rozrabiających osobni­
ków obojga płci. Wszyscy na to patrzymy i zastanawia­
my się do czego to doszło i co będzie dalej za rok, za lat 
kilka? 

Letnicy boją się zwrócić tym wyrostkom uwagę bo 
mogąbyć "obrzuceni" stekiem wyzwisk, a na dochodze­
nie swoich praw przed kolegiami lub sądami nie mają 
sił czasu i pieniędzy. Nasuwa się także pytanie gdzie są 
rodzice tych młodych ludzi czy oni wiedzą co ich dzieci 
robią czy też nie chcą o tym wiedzieć. 

W zachowaniu wielu tych młodzieńców można dopa­
trzeć się znamion czynów prawnie zabronionych dlate­
go też wielokrotnie znajduje się podstawę do ingerencji 
Policji. 
Jednakże policjantów jest zbyt mało by mogli ingero­

Wać w każde zdarzenie naruszające prawo, gdyż nara­
stająca wciąż przestępczość zmusza do stosowania 
pewnej gradacji obsługi czynów prawnie zabronionych . 
Dlatego też utrzymanie porządku i bezpieczeństwa na­
leży w głównej mierze do właściciela - administratora 
obiektów i terenów o czym należy pamiętać przy przygo­
towywaniusię do zabezpieczenia sezonu letniego w 
1996 roku. 

My policjanci zrobimy wszystko co będzie w naszej 
mocy aby nasi mieszkańcy i goszczący u nas turyści­
czuli się bezpiecznie. 

nadkom. Melnik Zbigniew 

Ośrodek Szkolenio-wy 

~ 
· w Międzyrzeczu, ul. 30 Stycznia 47 

W listopadzie organizuje n/w kursy: 
l. pedagogiczny dl a instruktorów zajęć prak­

tycznych (dla osób szko1ących w swoich 
zakładach młodocianych), 

2.kterowców wózków akumulatorowych i spalino­
wych, 

3.B~P dla ' kadry kierowniczej i nadzoru, 
4.BHP szkolenia okresowe dla pracowników fi­

zycznych, 
5.obsługi komputerów IBM (kurs dla początkują­

cych podstawowy i rozszerzony z progra­
mem obsługi firm), 

6. w zakres i e ob.sługi ·urządzeń dzwi'gni c owych 
(suwnice, wciągniki, żurawiki) 

7 .w zakresie obsługi urządzeń i instalacji 
energetycznych: pomp, sprężarek, stacji 
uzdatniania wody, kotłów wodnych co., 
urządzeń chłodniczych z uprawnieniami 
typu E. 

Przy większych !;Jrupach zajęcia prowadzone są w 
zakładach pracy. 

8.spawania gazowego 
UWAGA: Korepetycje: matematyka, fizyka dla 
uczni ·ów szkół podstawowych (treningi zadani o­
we, powtórki, przygotowanie do egzaminów 
wstępnych). 

Wiadomość: Ośrodek nMARGO" 
w godz. od 8.00-16.00. 

SPROSTOWANIE 
Przepraszam paniq doktor Marię Krajniak za błędne 

wydrukowanie nazwiska. 
Redakcja 

~cjt Szpttafa t ~mltettnut 
OtJJaniztlCl_f)nemu sk{adamy 

serdeczne podziękfJwanieza uznanie 
naszej prac!J w okJ:esie 50-fecia 

dziafalnosciSzpitafa w 06rz!Jcacfi 
/DI9{0Z5ł 1.1~ 40-fatRf" 
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Tumusy­
Reminiscencj e 

W numerze październikowym 
"Kuriera" pisałem o tym jak wy­
poczywają niepełnosprawni. Te­
raz chciałbym przedstawić kilka 

wypowiedzi, naszych członków . ~tórzy 
uczestniczyli w turnusach rehablhtacYJ­
nych w tym roku. W sumie uczestniczyło 
w nich 3-je niepełnosprawnych w tym 2-
óch opiekunów. W miesiącu czerwcu w 
turnusie uczestniczył kolega Stanisław 

Grela - oto jego wypowiedź: - do ośrodka 
w Gościmiu przyjechałem pierwszy raz i 
to co zobaczyłem przerosło moje oczeki­
wania. Ośrodek pięknie położony nad je­
ziorem, wśród lasu z dala od miejskiego 
gwaru. Zobaczyłem wielu ludzi nieszczę­
śliwych z powodu swego kalectwa. Spo­
tkałem się z wielką życzliwością i zrozu­
mieniem, czułem się jak wśród swoich. 
Nikt nie patrzył na mnie z politowaniem. 
Atmosfera mojego pobytu była wspaniała, 
jedynie na co mogłem narzekać to pogo­
da, sprawiła że moje samopoczucie we­
wnętrzne było do niczego, a było deszczo­
wo i mało słońca jak na czerwiec. W su­
mie oceniam że było wspaniale. 

Halina Kusik również uczestniczyła w 
turnusie wraz z synem który był jej opie­
kunem - oto jej wypowiedź: - w tego typu 
turnusie uczestniczą już trzeci raz. W 
Gościroi u czuję się bardzo dobrze, świeże 
powietrze, jezioro i ta wspaniała zieleń 
trawników sprawia że chce się żyć. Cały 
okres pobytu poświęciłam na odpoczy­
nek no i rehabilitację ruchową. Wszystko 
jest tak zorganizowane że człowiek nie­
pełnosprawny tak jak ja, a poruszam się 
przy pomocy wózka inwalidzkiego zapo­
mina chwilowo o swoim kalectwie. 
Wspaniali ludzie opiekunowie, cały per­
sonel ośrodka dba żeby nam nic nie bra­
kowało. Nikt nie przygląda się nikomu, 
każdy sobie radzi sam lub przy pomocy 
opiekuna. Nie mogłam narzekać, pogoda 
dopisywała, co pozwoliło organizatorom 
turnusu zrealizować wiele imprez kultu­
ralnych, jak ognisko z pięknie grającym 
zespołem muzycznym, zabawy sportowe 
i inne atrakcje. Nawet mój syn Leszek jest 
zadowolony, ponieważ otrzymał od 
organizatorów dyplom uznania za opiekę 
nade mną. Było fajnie . 

A oto wypowiedź Państwa Reginy Tur­
kiewicz-Niemczyk i jej męża Bolesława . 
Pani Regina stwierdziła, że tak pięknego 
ośrodka w życiu nie widziała, choć Go­
ścim pamięta jeszcze z lat 70-tych. Wów­
czas był to teren jeszcze zaniedbany, ale 
obecnie widać że wiele trudu włożono w 
rozbudowę tego ośrodka. Przepiękna zie­
leń trawników, urzekające drzewa i krze­
wy, tworzące jakby egzotyczny ogród, 
wśród którego stoją domki mieszkalne. 
Piękne jezioro a wkoło las pełen grzy­
bów, obiekty sportowe zadbane, salki do 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

rehabilitacji biją swym blaskiem świeżo­
ści . Szczególne wrażenie wywarło :'"a 
mnie wspaniałe wyżywienie, przem1ła 

obsługa i życzliwość. Spotkałam wi~l~ 
ludzi niepełnosprawnych, którzy m1eh 
uśmiech na twarzy, osobiście doznałam 
ciekawych spostrzeżeń i nigdy nie wi­
działam tylu inwalidów z różnymi scho­
rzeniami. Mąż Pani Reginy stwierdza, że 
z tylu sanatoriałów i uzdrowisk które w 
swoim życiu przeszedł takiego ośrodk~ 
nie spotkał. Piękny teren do spacerów 1 
wypoczynku. Pogoda była . w . miarę 
wspaniała. Codziennie coś s1ę działo tak 
że na nudę nie można było narzekać. 

Wspaniałe towarzystwo, obsłu?a no i ~u­
dzie którzy aktywnie uczestmczą w zy­
ciu ośrodka. Oprócz rehabilitacji, ćwi­
czeń i masaży można wiele czasu poświę­
cić"na rozrywkę i wypoczynek. 

Tyle wrażeń przywieźli ze sobą nasi 
członkowie, że naprawdę nie starczyłoby 
całej strony w "Kurierze" . Wszyscy jed­
nogłośnie stwierdzili że do turnusu na 
następny rok już zamawiają miejsca. 

Jako przewodniczący Koła "ARKAS" 
jestem za tym ażeby coraz więcej naszych 
członków korzystało z turnusów tego 
typu, jak w Gościmiu ponieważ, osobom 
niepełnosprawnym z różnymi schorze­
niami, tak przykrymi życiowo, aktywna 
rehabilitacja pomoże zwalczyć również 

uprzedzenia psychiczne i fizyczne . 

Nasze Stowarzyszenie jest otwarte dla 
wszystkich którzy czują się zagubieni w 
swym kalectwie i nie mogą dać sobie w ży­
ciu rady. Służymy dobrą rada i pomocą. 

Luc Eugeniusz 

WARSZTATY 
TERAPII 

ZAJĘCIOWEJ 

"Wychowawcom, podopiecz­
nym Domu Pornocy Społecznej 
życzę Bożej pomocy i pokoju 
oraz obfitych owoców pracy re­

habilitacyjnej" - taki oto wpis w księdze 
pamiątkowej złożył Jego Ekscelencja 
Ksiądz Biskup PAWEŁ SOCHA w dmu 
17.X.l995r. W dniu oficjalnego otwarcia 
w Domu Opieki Społecznej w Międzyrze­
czu, Warsztatów Terapii Zajęciowej dla 
podopiecznych . 

Ks . Biskup wizytę swą rozpoczął od 
zwiedzania obiektu w towarzystwie dyr. 
Jerzego Krysiaka i zaproszonych gości. 
Otwarcie jak i samo spotkanie przebiega­
ło w miłej atmosferze i powadze, której 
ton nadała wizyta Ks. Biskupa. Po krót­
kiej przemowie z krótką modlitwą do 
wszystkich zebranych i podopiecznych 
Ks. Biskup udzielił błogosławieństwa. 

Luc Eugeniusz 

Nr11(57) -
Dom dla Sprawnych 

Inaczej 
W ciągu os tanich kilku lat nastą­

piło wiele ważnych zmian w życiu 
naszego miasta. Oddano do użyt­
ku obiekty ktore są niezbądne dla 
mieszkańców naszej gminy. Mia­

sto nasze jest niezbyt dużym ~a~tem tak 
samo żyjące jak inne miasta swo1rm ~robie­
mami i potrzebami . Do niedawna jeszcze 
mało wiedzieliśmy że w naszym środowi­

sku żyją ludzie bardzo nieszczęśliwi, ludzie 
z obniżoną sprawnością umysłową . Status 
tych ludzi był i może jesz~ze . jest. temat~m 
wstydliwym dla ich rodzm Jak 1. d_l~ nue­
szkańców, nie należy się temu dz1w1c . 

Wszelka niewiedza i mentalność nas sa­
mych jest czasem w stosunku. d~ t~c.h ludzi 
godna potępienia. Tylko ~a lai~ow liC~ aro­
gancji powstało tak wiele ruepowaznych 
określeń poniżających bezbronnych chorych 
ludzi . Nie będę tu wypisywał jakie to okre­
ślenia, mnie one nie bawią. Każdy na pewno 
wie że i choroba nie wybiera. Od nas sa­
mych też dużo zależy, trzeba zrozumieć jaki 
to ból i cierpienie niesie ze sobą choroba w 
rodzinie. 

Od kiedy oddano do użytku w naszym 
mieście, bardzo ważny obiekt jakim jest 
Dom Pornocy Społecznej, zacząłem się bliżej 
zapoznawać ze sprawami sprawnych ina­
czej. Z racji swej społecznej pra.cy na .rzecz 
niepełnosprawnych te sprawy rue są mi row­
nież obce. Obiekt jest wspaniały tak z ze­
wnątrz jak i wewnątrz pachnie wręcz swą 
świeżością . Widać wielką przestrzeń, nie ma 
tej szarości gdzie wyczuwa ~ie ~ieszcz~ście. 
Wspólnie z dyr. Jerzym Krys1akie~ rmał~m 
okazję obejrzeć prawie wszystkie porme­
szczenia. Uwagę szczególną zwróciłem na 
salę do zajęć terapeutycznych. Warszta.ty 
Terapii Zajęciowej obejmują pracowrue: 
dziewiarsko-krawiecką, introligatorsko-po­
ligraficzną, stolarsko-modelarską i ~U:ezyte­
rapii . Wyposażenie tych pr~cowru . Jest w 
miarę całkowite choć marzerua załogi Domu 
są większe. Pomieszczenia socjalne są rów­
nież dużym plusem, pomyślano nawet o 
urządzeniach pomocniczych dl.a inw~lid~w, 
którzy poruszają się na wózku mwahdzk~. 
Obiekt całkowicie jest pozbawiony baner 
architektonicznych. Nawet jest winda osobo­
wa. W Domu tym przebywa ok. 30 osób . . 

Dom Pornocy Społecznej spełnia wszekie 
wymogi dla tego typu placówki. ~pełniać~ 
dzie bardzo ważną rolę, w zakresie rehabih­
tacji, przystosowania i funkcjonowania sp': 
łecznego (integracji społecznej) osób z obni­
żona sprawnością psychiczną a w przyszło­
ści, obiekt będzie spełniać rolę Dużego Cen­
trum Rehabilitacji na naszym terenie. 

Na koniec chciałbym tą drogą podzięk<>-: 
wać dyrektorowi Domu Opieki Społecznej 

za pokazanie mi całego obiektu i przedsta­
wienie celów pracy całej załogi Domu, a ~a­
łoga zrobiła na mnie duże wrażenie, .porue­
waż byłem gościnnie przyjęty, z uśrmechem 
na ustach i dużym zrozumieniem dla pracy, 
którą prowadzę. 

Luc Eugeniusz 
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KOMUNIKAT 
Burmistrz Miasta i Gminy Międzyrzecz 

p r z y p o m i n a: 
1. że, na właścicielach środków transportowych (samochody ,ciągniki , przyczepy,motorowery, jachty i łodzie) z mocy art.11 ust.4 
ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach lokalnych (Dz.U.Nr 9, poz.31 , Nr 101 poz.444; z 1992 r. Nr 21 poz.86) 

ciąży obowiązek 

uiszczania podatku od środków transportowych bez wezwania w dwóch równych ratach w terminach do 15 lutego i 15 września 
każdego roku. 
Wysokość tego dodatku określa stosowne rozporządzenie Ministra Finansów. Informację o wysokości tych stawek można też 
uzyskać w Urzędzie Miasta i Gminy ul. Rynek 1 oraz w każdym banku na terenie Międzyrzecza i ponadto u sołtysów na wsiach . 
11. z ewidencji godatkowej tutUrzędu wynika, że wielu właścicieli środków transportowych nie wywiązało się do tej pory z obo­
wiązku zapłacenia podatku. Dlatego też osoby figurujące w ewidencji podatkowej tutUrzędu jako właściciele środków transpor­
towych, otrzymają 

upomnienie 
do uiszczenia zaległego podatku wraz z odsetkami i z zagrożeniem egzekucji administracyjnej, w przypadku nie wywiązania się z 
tego obowiązku. 
111. W związku z tympro s z ę wszystkie osoby, które otrzymały upomnienia do: 
1 l zapłacenia podatku wraz z odsetkami albo 
2/ zgłoszeniasie do tutUrzędu pokój nr 3 w godzinach urzędowania , tj . godz.7.30 do godz.15.00 oraz w pierwszą sobotę miesią­
ca od godz.7.30 do godz.t2.00 wraz z odpowiednimi dokumentami (dowód rejestracyjny , umowa kupna-sprzedaży , orzeczenie o 
inwalidztwie l łub Ił grupy albo III grupy z adnotacją o schorzeniu kończyn, ewentualnie inne). 
w celu złożenia- zgodnie z art.9 ust5 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach lokalnych informacji na formularzu 
w/g ustałanego wzoru o: 

-zbyciu pojazdu , 
-wyrejestrowaniu pojazdu, bądź też 
- nabyciu praw do zwolnienia z podatku lub uzyskaniu prawa do zniżki w podatku 
w terminie 7 dni od otrzymania upomnienia. 

IV. Przypominam również o obowiązku wynikającym z art.9 ust5 ustawy o podatkach i opłatach lokalnych tj. o konieczności 
informowania organu podatkowego (Burmistrza) na formularzu w/g ustalonego wzoru o okolicznościach mających wpływ na 
powstanie lub wygaśnięcie obowiązku podatkowego (zbycie, nabycie, uzyskanie prawa do zwolnienia). 

ZARZĄD MIASTA 

BURMISTRZ 
Miasta i Gminy Międzyrzecz Wlkp. 

mgr Władysław Kubiak 

GMINY w MIĘDZYRZECZU 
ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste na okres 99 lat działki budowlanej położonej w Międzyrzeczu przy ul. Łąkowej 

ozanczonej nr 531/2 i 486/2 o łącznej pow. 2.003 m2 przeznaczonej pod budownictwo mieszkaniowe. 

Użytkownik wieczysty zobowiązany będzie do rozpoczęcia budowy (za które uważa się wykonanie ław fundamentowych) w ciągu dwóch lat 
i do jej zakończenia (za które uważa się wybudowanie budynku w stanie surowym zamkniętym) w ciągu następnych trzech lat. Terminy te 
biegną od dnia zawarcia aktu notarialnego. 

Cena wywoławcza wynosi 

Wysokość wadium 
10.696,02 zł 

1.000,00 zł 

Cena gruntu uzyskana w przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat rocznych za użytkowanie wieczyste w wysokości 1% ceny oraz 
pierwszej opłaty w wysokości 15% ceny. Pierwszą opłatę za użytkowanie wieczyste należy uiścić najpóźniej w dniu zawarcia umowy notarial­
nej, a opłaty roczne płatne będą z góry do 31 marca każdego roku. 

Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 1995 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. Wadium w podanej 
wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 0,00. Wpłacone wadium zwraca się niezwłocznie po zakoń­
czeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet pierwszej opłaty. Termin uiszczenia pierw­
szej opłaty pomniejszony o wpłacone wadium upływa w dniu zawaria umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. 
Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. 

Informacji na temat przetargu udztela Kierownik Wydziału Geodezji , Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 31 . 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn , unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg nie dał rezultatów. 
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ZARZĄD MIASTA l GMINY w MIĘDZYRZECZU 

ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste na okres 99 lat niżej wymienionych 

działek budowlanych położonych w Międzyrzeczu przy ul. Chłodnej · 

Lp. Nr Pow. Cena Wysokość Opłata Pierwsza 

ewid. wm2 wywoławcza wadium roczna opłata 

1. 401/11 153 16.363,63 1.500,- 1% 15% 

2. 401/12 93 9.665,32 1.000,- 1% 15% 

Zgodnie z planem szczegółowym zagospodarownia przestrzennego miasta Międzyrzecza działki przeznaczone są pod 
budownictwo mieszkalne z usługami nieuciążliwymi w parterach. Realizacja w oparciu o zatwierdzony plan szczegółowy i 
wytyczne konserwatorskie podane przez Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Projektowane obiekty winny nawiązy­
wać do istniejących budynków nr 15 i 17 w pierzei ul. Chłodnej zachowując poziom okapów, kalenicy, nachylenie połaci 
dachowej, wysokość okien, podziały elewacji, dach wysoki pod pokrycie ceramiczne. Wysokość obiektu - 2 kondygacje 
nadziemne plus poddasze. 

Przetarg odbędzie się w dniu 161istopada 1995 r. o godz. 12.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międżyrzeczu ul. Rynek 1. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 0,00. Wpłacone wa­
dium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza 
się na poczet pierwszej opłaty. Cena gruntu uzyskana w przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat rocznych za użyt­
kowanie wieczyste. Termin uiszczenia pierwszej opłaty pomniejszony o wpłacone wadium upływa w dniu zawaria umowy 
nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wa­
dium a przetarg czyni niebyłym. Użytkownik wieczysty zobowiązany będzie do rozpoczęcia budowy (za które uważa się 
wykonanie ław fundamentowych) w ciągu dwóch lat, i do jej zakończenia (za które uważa się wybudowanie budynku w 
stanie surowym zamkniętym) w ciągu następnych trzech lat. Terminy te biegną od dnia zawarcia aktu notarialnego. 

Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 31. 

Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych dokumentów określających ich status prawny oraz 
rękojmię do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte na przetargu uwierzytelnione kserokopie). 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn, unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg nie dał 
rezultatów. 

ZARZĄD MIASTA l GMINY w MIĘDZYRZECZU. 

ogłasza 

11 PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na sprzedaż niżej wymieninych działek położonych w Gorzycy nad jeziorem Długie 

Lp. Nr ewid. Pow. w ha Cena Wysokość 

wywoławcza wadium 

1. 134/1 3,44 86.688,- 9.000,-
2. 134/3 2,01 50.652,- 5.000,-

Zgodnie z planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzez działki przeznaczone są na cele rekreacyjne i podlegają 
wyłączeniu z produkcji rolnej na podstawie ustawy z dnia 22 lutego 1995 roku o ochronie gruntów rolnych i leśnych (Dz.U.Nr 16). 
Teren bardzo atrakcyjny położony nad czystym jeziorem Długie o pow. 98 ha w odległości ok. 8 km od Międzyrzecza uzbrojony w drogę i 
energię elektryczną. 

Przetarg odbędzie się w dniu 281istopada 1995 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. Wadium w podanej 
wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 0,00. Wpłacone wadium zwraca się niezwłocznie po zakoń­
czeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. Termin uiszczenia ceny 
sprzedaży pomniejszony o wpłacone wadium upływa w dniu zawaria umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. 
Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania prze­
targu bez podnia przyczyn. 
Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji , Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 31. 

-
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SZKOŁA PODSTAWOWA Nr l 
im. Kornela Makuszyńskiego 
66-300 Międzyrzecz Wlkp. 

Droga Redakcjo ! 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

Następnie dyrektor mgr Alicja Witter, 
witając gorąco najmłodszych uczniów, 
przedstawiła atrakcje szkolenego życia, 
co potwierdziła kolejna pieśń chóralna 
"Wiwat szkoła !" 

W tym radosnym nastroju rozpoczął 
się kulminacyjny punkt spotkania -
przysięga i pasowanie. 

Wicedyrektor mgr Jolanta Lubaczew­
ska symbolicznie uderzała gigantycz­
nym ołówkiem w ramię każdego pierw­
szoklasisty, a stojący za swoim podo­
piecznym ósmoklasista wręczał mu pięk­

ny pamiątkowy dyplom. 

Potem pasowani powtórzyli treść 
przysięgi, co uroczyście zatwierdziła Ju­
lianna Stasyszyn z Va, odczytując styli­
zowaną formułę. 

Nowym scholarom sukcesów w nauce 
oraz tak troskliwej opieki starszych 
uczniów jak w tym uroczystym dniu ży­
czyła przedstawicielka Delegatury Ku­
ratorium Oświaty Jadwiga Jurek. 

Z kolei Ewa Rozbicka w monologu o 
Jakubie opowiedziała, jak to dawniej pa­
cholę zostawało żaczkiem i jakie wyni­
kały z tego obowiązki. 
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Część oficjalną zakończono odśpiewa­

niem hymnu państwowego i wstąpie­

niem pocztu sztandarowego. 

W krótkiej części artystycznej dały po­
pis sceniczny dziewczęta z VIIIb, pre­
zentując fragm. spektaklu "Cudaki" w 
opracowaniu mgr Jolanty Glury. Wy­
stęp przyjęto bardzo, bardzo serdecznie, 
nagradzając brawami. Na zakończenie 
spotkania gorąco padziekowano mgr 
Marii Słomianej, bez której nie doznali­
byśmy tych wspaniałych przeżyć. 

Opracowanie scenariusza, dekoracje 
tematycznie związane z Patronem na­
szej szkoły, stylizowane stroje, rekwizy­
ty - to wszystko obmyśliła i cudem chy­
ba zdobyła ww. opiekunka Sam. Szko­
lengo. 

Zapewne ta uroczystość wejdzie do ka­
nonu szkolnych imprez, co będzie chyba 
najpiękniejszą formą podziękowania za 
ogromny trud włożony w jej opracowa­
me. 

Skompletowano wg sprawozdań 
ucz. z Vlllb: A. Jackiewicz, 

I.Suchowskiej, I.Wołczeckiej, 
z V a: J. Stasyszyn 

Już po raz drugi w SPl dokonano uro­
czystego pasowania "Pierwszaków" na 
scholarów. Przy dźwiękach fanfar i we­
rbli, na okolicznościowo udekorowa­
nym i oświetlonym, pochodniami dzie­
dzińcu zamkowym pacholęta pod opie­
ką żaków z kl. VIII wstąpiły S paździer­
nika br do naszej szkolnej społeczności. 

SPOTKANIE SENIORÓW Z MŁODZIEŻĄ OHP W MIĘDZYRZECZU 

WIECZÓR Z PIOSENKĄ 
Otwarcia uroczystości dokonała prze­

wodnicząca Samorządu Szkolego 
Agnieszka Dżumaga, której asystowali: 
Natalia Stasyszyn i M. Trojanowski. 

Wystąpienie pocztu sztandarowego 
(w składzie: E. Głuszak, M. Sobolewska, 
P. Borowiec) oraz odśpiewanie hymnu 
szkolnego przez chór pod batutą mgr 
Iwony Skwarnej stanowiło początek czę­
ści oficjalnej . 

W środę, 11 października 1995 roku, o 
godzin ie 1800 w Ochotniczym Hufcu 
Pracy w Międzyrzeczu na ulicy Piastow­
skiej odbyło sie spotkanie seniorów z 
młodzieżą, z okazji obchodzonych "Dni 
Seniora". 
Seniorzymiędzyrzeccy przygotowali 

piękny występ artystyczny-wieczór z 
piosenką . Śpiewano różne wesołe pio-

Radcowie Prawni 
Stanisław Flis 
Bogusław Przybysz 

"' Andrzej Swider 

uprzejmie zapraszają do swych 
kancelarii usług prawnych 
czynnych w każdy dzień powszedni 
od 15°0 do 173° 

66-300 Międzyrzecz 
ul.Chrobrego 4 
tel.23-35 

senki, te dawne i współczesne, m.in. 
"Powitanie", "Jakie piękne jest życie" , 
"Moje miasto Międzyrzecz", " Uśmie­
chaj się zawsze" i inne. Bardzo pięknie 
recytowała wiersz "Kasztan w Między­
rzeczu" Katarzyna Burczak, a potem 
swoją poezję Wanda Korsak. Całą 
oprawę-wieczór z piosenką przygoto­
wywała kierownik Klubu Seniora Cze­
sława Mai ko . 
Podziękowanie i kwiaty wręczył kie­

rownik Ośrodka Szkolenia i Wychowa­
nia- Ryszard Kubiak. 
Występ był bardzo udany, a młodzież 

około 100 osób, seniorów nagrodziła 
brawami. 

Była też część konsumcyjna: bigos z 
grzybami, kiełbasa, herbatka z pącz­
kiem . 

Spotkanie seniorów z młodzieżą po­
zostanie lekcją wychowania obywatel­
skiego, obopólnego działania na niwie 
oświaty i kultury w Międzyrzeczu. 
Wspomnę, że członkowie klubu seniora 
piszą wiersze i układają teksty dla wła­
snego kabaretu: Wanda Korsak, Renia 
Turkiewicz-Niemczyk. 

Kazimierz Kulas 
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KOLEJNE OBRZYCKIE 
KWIATKI 

w yrabia na te lecieli i ... robili więcej niż sit 
moż1 " by ło spod.ti ewać . 

Ogródki przyoddziałowe jak zawsze zadba. 
ne, zwracały uwagę gości, a już szczegółnie 
Oddz. 6A, gdzie na budynku ukazał się ~~rocz. 
nicowy" transparent. Może nieco słabiej dopi­
sało zbieranie pamiątek i dokumentów z prze. 
szłości Obrzyc, ale myślę że zrobiliśmy począ­
tek prawdziwej l/Izby Dobrej Parnięci/l - oby 
tak dalej . 

Nie da się ukryć, że obchody 50-lecia Szpita­
la w Obrzycach znakomicie uruchomiły 

tkwiące w Obrzyczanach rezerwy i to w stop­
niu jakiego wcale się nie spodziewałem . 

Dużą przyjemność sprawił mi (nie tylko 
było to miłe dla mnie) dobiegające tu i ówdzie 
w czasie zebrania załogi uwagi w rodzaju: 
,.ale im się udało", ,.fajna impreza", ,.kto by się 
spodziewał w tych czasach" ... i temu podob­
ne. 

Szczerze mówiąc, mimo iż należałem do 
grupy inicjatywnej, a która była jednocześnie 
komitetem organizacyjnym, też się nie 
spodziewałem, że tak pi.ęknie ,.zagra", mimo 
iż widziałem jak wyżej i niżej wymienieni rze­
telnie pracowali na nasz mały sukces. 

Bardzo nam się przydały doświadczenia z 
organizowanego przed 20 laty XXX-lecia 
Szpitala, które wówczas zostały skrupulatnie 
zebrane i opracowane łącznie z protokółami z 
kolejnych zebrań przez kolegę, dra O . Danie­
laka. Kilkoro z nas wiedziało już jak to się robi 
i co tu dużo mówić liczyliśmy też na współ­
pracę, na współbrzmienie Obrzyczan. Dlatego 
z przekonaniem sukcesu zbieraliśmy się od 
lipca co tydzień, na dwie godziny w grupie 
10-11 osób i w czasie tych zebrań rodziły się 
kolejne pomysły jak uczcić rocznicę . Wyłania­
ły się kolejne potrzeby organizacyjne co jak, 
jakimi siłami i kiedy zrobić. Każdy z nas od­
powiedzialny za konkretny dział co tydzień 
zdawał sprawozdanie z wykonania i przyj­
mował następne zadanie. Szefem zebrań był 
dyrektor szpitala dr Andrzej Rachowski, 
członkami grupy kierownicy wybranych dzia­
łów, lekarze, technicy. 

Oczywiście główną bolączką były pieniądze 
i odpowiedź skąd je wziąć . Władze woje­
wódzkie przyznały pewne kwoty, ale konkret­
nie na odnowę, malowanie hallu - co i tak w 
końcu musiało kiedyś nastąpić . 

Na pozostałe zadania trzeba było znaleźć 
źródło finansowe. Przyznajemy, że spotkali­
śmy się ze sporym zrozumieniem, niekiedy 
hojnością a na pewno z dużą ,.elastycznością 
handlową różnych firm i osób których dzisiaj 
nazywa się ,.sponsorami". Do tych ostatnich 
należały firmy farmaceutyczne (6), które w 
czasie zebrania miały swoje stoiska reklamo­
we i za to pomogły nam finansowo. 

Dzięki ofiarności firmy Solvay mogliśmy 
wydrukować piękny folder o Obrzycach, inna 
firma - Organon zafundowała napoje w czasie 
zebrania. W tym miejscu gorące podziękowa­
nie p .p. Ropłom z baru Monika, która to firma 
tanio, elegancko i mile zabezpieczyła moż­
ność korzystania z szybkich posiłków, kana­
pek i napojów czasie zebrania. W czasie prze­
rwy przedstawiciele rodzimego "Kuriera" 
bezpłatnie rozdawali dwa numery naszego 
miesięcznika z artykułami o Obrzycach, pro­
mując tym samym całą Gminę i miasto. Pan 
dyrektor Biblioteki Publicznej w Nowym To­
myślu, mgr Czesław Krolek umożliwił wy­
drukowanie pięknych okolicznościowych dy­
plomów, ale także zaproszeń, programów i 
bonów konsumpcyknych . Znana w Między­
rzeczu firma reklamowa pan Turonek - wyko­
nał piękny plan Obrzyc i pamiątkową tablicę 
traktując nas bardzo łagodnie finansowo . Zu-

pełnie nieodpła tnie przeds ięb iorstwo Confex 
zapewniło transport gości na Głębokie i z po­
wrotem. 

Kiedy na zebraniach informowaliśmy się 

wzajemnie o powyższych sukcesach, aż chcia­
ło się brać za bary z następnymi zadaniami, 
które czasem mi wydawały się nie do za ła­

twienia . 
I tu okazywało się i na dobrą sprawę kolejny 

raz wyszło na spotkaniu komitetu organiza­
cyjnego po obchodach, że największych saty­
sfakcji dostarczyli pracownicy i mieszkańcy 
Obrzyc . 

Teren okazał się zadbany, choć wcale nie 
było to łatwe, dzięki postawie pracowników 
tzw, grupy terenowej - pracowali nawet po 
godzinach nieodpłatnie . Rzemieślnicy (stola­
rze, malarze, ślusarze, elektrycy) na kolejne 
polecenia mruczeli swoje zabawne: 11 CO to się 

W podsumowaniu ogłaszam, że są jeszcze 
starzy Obrzyczanie czujący związek z tere­
nem. ale widać również tu i ówdzie młodych 
którzy zaczynają odczuwać przyjernn~ 
utożsamiania się z Obrzycami. Oby tak dalej. 

Miło też, że ,.natenczas" miejscowe, tereno­
we rozrabiaki przycichły. 

Składam za pośrednictwem Kuriera Mię­
dzyrzeckiego serdeczne podziękowanie tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do uświetnienia obchodów 50-lecia Szpitala w 
Obrzycach, w dniu 23.09.95r 

Ryszard Krawiec 

JEST W ORKIESTRACH 
DĘTYCH JAKAS SILA, 

czyli ntiechy 'W ntundurach 
5 października otrzymaliśmy piękny prezent 

w postaci koncertu Orkiestry Wojskowej im. 
St. Moniuszki. Orkiestra powstała w 1944r w 
Lublinie. W czasie swojej 50-letniej działalno­
ści dała ponad 8 tysięcy koncertów w Polsce 
i za granica brała udział w licznych festiwa­
lach muzycznych zdobywając nagrody i wy­
różnienia . W swoim repertuarze ma dzieła 
kompozytorów muzyki polskiej i światowej . W 
czasie czwartkowego koncertu usłyszeliśmy 
najbardziej znane hity muzyki klasycznej w 
bardzo dobrym wykonaniu . 

Na estradzie lśniły instrumenty i szamero­
wania mundurów okrywających blisko setkę 
przystojnych mężczyzn . 

Tym razem artyści mieli dynamiczną prze­
wagę nad publicznością , która jednak uległa 
stopniowo czarowi muzyki i wykonawców. 

W programie koncertu utwory pojawiały się 
w kolejności ich powstawania, podane były w 
nowej atrakcyjnej formie. Wiele znanych 
kompozycji dzięki zaaranżowaniu na instru­
menty dęte zyskało nową, ciekawą barwę , 

np. ognisty "Tańce z szablami" z baletu "Ga­
jane" - A. Chaczaturiana, wspaniały "Taniec 
węgierski No5" Brahmsa i porywająca polka 
"Tricz-tracz" J. Straussa. 

Był również w koncercie akcenty roman­
tyczne dzięki pieśniom wykonanym przez pa­
nią Agnieszkę Zwierko - mezzosopran. Wielu 
wzruszyło się słuchając "Przybyli ułani pdo 
okienko" i pięknej habanery z opery "Car­
men" G. Bizeta. szkoda, że nie wszyscy 
umieli wysłuchać tego w skupieniu . 

Rozumiem, że komuś mogło się nudzić , ale 
salę należy opuszczać cicho i przed rozpo­
częciem utworu, a nie w czasie jego trwania. 
Jest to niegrzecznie wobec wykonawców i in­
nych słuchaczy. 

Na szczęście większość utworów brzmiało 
forte, ale była też delikatność i piękne piano 

w wiązance melodii z "My Fair Lady". 
W połowie koncertu zmienił się dyrygent a 

konferansjer zachęcił do uważnego słuchania 
zestawu fragmentów różnych kompozycji aby 
móc zdać egzamin z muzykologii wymieniając 
przynajmniej 16 autorów. Niestety szalone 
tempo i błyskawiczne zmiany utworów nie 
dały szans na ich zapamiętanie . Z pewnością 
wśród autorów byli Bach, Beethowen, Mo­
zart, Verdi , Gerhwin , Strauss i .. . 

Oprócz klasyki orkiestra zaprezentowała kil­
ka ciekawych kompozycji współczesnych i 
jazzowych. Pięknie brzmiały saksofony "na 
huśtawce" . Mimowolnymi wykonawcami stały 
się dzieci, które towarzyszyły rodzicom. Po­
rwane brzmieniem orkiestry tańczyły i śpiewa­
ły czasem wpadając swoją "solówką" w orkie­
strowe piano lub w pauzę. Po prostu nie pa­
trzyły na dyrygenta, ale mam nadzieję, że 
uczęszczając na następne koncerty poprawią 
się. Dorosła część publiczności włączyła się 
w wykonanie "Lotu trzmiela" Rymskiego-Kar­
sakowa (fragment pochodzi z "Baśni o carze 
Sałtanie" ) wzbogacając brzmienie orkiestry 
rytmicznym klaskaniem. Jak słyszałam 1JJ 
źródeł nieźle poiformowanych wykonawcom 
spodobała się nasza publiczność i mam 
nadzieję , że pierwszy w Międzyrzezu koncert 
tego znakomitego zespołu nie był ostatnim, 
ale rozpoczął cykl pięknych spotkań z muzy­
ką Koncert odbył się z inicjatywy Klubu Gar­
nizonowego, który zaprosił i · sfinansował 
przejazd Zespołu, dzięki pani Jolancie Pacho­
lak-Stryczek - dyr.MOKSiR, która udostępniła 
salę MDK, wsparciu finansowemu Zarządu 
Miasta i Gminy, który zafundował obiad oraz 
hurtowni "EXPOL", która dostarczyła napoje 
chłodzące dla muzyków. 

W. Murawska 
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~rius. znaczy: inny ... 

OBRZYCE 50/91 - już po ! 
" Każdy człowiek , nawet najskro­

mniejszy, zostawia ślad po sobie. nie 
da s i ę więc człowieka zamknąć w gra­
nicach jego narodzin i śmie rci , jego 
tyc ie zahacza o przeszłość i s ięga w 
przyszłość" 

Drogi Czytelniku ! zanim przystą­
pisz do dalszego czytania, wróć do 
powyższych zadań , przeczytaj jeszcze 
raz, powoli. .. i zastanów się nad ich 
treścią ... Już ? Dziękuję . 

Ten cytat z którego nie tylko tchnie, 
ale bije przekonanie o niepowtarzal­
ności każdej ludzkiej istoty (w czym 
tkawi między innymi wartość człowie­
ka) a który stanowi też przesłanie o 
jego swoistej nieśmiertelnośc i, to 
myśl wielkiego polskiego psychiatry -
Antoniego Kempińskiego . Słowa te 
stanowią motto tablicy, która została 
odsłonięta w hallu budynku admini­
stracji Szpitala dla Nerwowo i Psy­
ch icznie Chorych w Obrzycach dnia 23 
września br. W kilku zdaniach przed­
stawiono na niej podstawowe fakty z 
historii Szpitala, datę powstania 
(1904), datę przejęcia przez przedsta­
wicieli polskiej administracji po wojnie 
- 01 .07.1945r i ich nazwiska - ś .p . 
ś . p . Józef Wieczorek i dr Stan isław 
Św ierczek. Wspomniano o tragicz­
nych wydarzeniach lat wojny. Złożono 
również wyrazy podziękowania i hołdu 
dla ludzi, którzy wiele dziesięcioleci 
przepracowali w Szpitalu świadcząc 
dobro psychicznie chorym i dla po­
trzeb polskiej psychiatrii. 

Odsłoniecle tablicy, którego dokonały 
dzieci pierWszych administratorów - p. 
dr Maria Maksymowska (z domu Świer­
czek) oraz mgr Marian Wieczorek, nie 
było wcale kulminacyjnym momentem 
obchodów 50-lecia Szpitala w Obrzy­
cach, ale pięknym akcentem tego dnia, 
poświadczeniem pamięci o bardzo wielu 
ludziach, praciwnikach i pacjentach 
szpitala którzy odeszli, ale także tych 
którzy są i przyjdą. 

Tak więc, w wymienionym dniu , o 
godz. 1000, dyrektor Szpitala, dr med. 
Andrzej Rachowski przywitał w sali ki­
nowej tłumnie przybyłych gości. Byli 
wśród nich kierownicy Katedr i Klinik 
Psychiatrycznych ze Szczecina - prof. 
Jan Horodnicki i z Poznania prof. An­
drzej Rajewski. Był sam wicewojewoda 
mgr Jerzy Korolewicz i Lekarz Woje­
wódzki dr Ryszard Huminiłowicz . Swo­
ją obecnością uroczyste Zebranie Pol­
skiego Towarzystwa Psychiatrycznego 
zaszczycił senator R.P. dr Zdzisław Jar­
mutek oraz szef zaprzyjaźnionego 
ZOZ-u w Międzyrzeczu mgr Leszek Ko­
łodziejczak, który przybył z panią dr Ha­
liną Psuja-Wierzejską - kierującą na­
szym Sanepidem - tym razem obe­
cność Pani dr nie była służbowa . 

Nie mogło się też obyć bez przed­
stawicieli Kuriera Międzyrzeckiego w 
~sobach Państwa Anny i Andrzeja 
S wid rów. 

Autentycznie tłum, bo ponad 200 
uczestników Otwartego Zebrania - w 
tym niemal połowa to byli pracownicy, 

wzięło udział w obchodach 50 lecia 
pracy Szpitala dla psychiatrii polskiej . 
Goście byl i dosłownie z calej Polski, a 
jedna z koleżanek przyjechała z Francji. 

Nie tylko z kronikarskiego obowiąz­
ku, ale z przytykiem i żalem odnotowu­
ję i podaję do wiadomośc i, że zabrakło 
przedstawicieli Urzędu Miasta i Gm iny 
Międzyrzecz ! Taki fakt można różnie 
tłumaczyć , ale wydźwięk jest jeden i 
"absmak" czy "dysgust" pozostaje. 

Na wstępie Zebrania, dyr. A. Ra­
chowski zaproponował, by chwilą ci­
szy uczcić tych, którzy odeszli. Potem 
nastąpiło uhonorowanie specjalne w 
tym celu wydrukowanymi dyplomami 
zasłużonych, wieloletnich pracowni­
ków Obrzyc i pionierów - tych którzy 
zaczę li pracę w 1945 roku. Większość z 
nich to ludzie w zacnym i ... podeszłym 
wieku i nie wszyscy mogli przybyć. Nie 
mniej każde wywołane nazwisko było 
witane gromkimi brawami. W ławkach 
na gorąco było słychać krótkie oceny i 
anegdotki (same sympatyczne) doty­
czące wymienionych osób. 

Potem wygłoszono następujące re­
feraty: dr O. Danielak - " Półwiecze 
podstawowej działalnośc i Obrzyc", 
mgr J. Boche - "50 lat administracji 
polskiej w Szpitalu dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Międzyrzeczu ­
Obrzycach" oraz dr A. Rachowski -
" Dziś i jutro Szpitala w Obrzycach". 

Tytuły plastycznie oddają treść tych 
wystąpień i sądzę , że bardzo przybli­
żyły one obecnym Obrzyce z całą zło­
żonością ich problematyki, zarówno 
tej przeszłej jak i obecnej (w połow i e 
wystąpienia jeszcze z nadzieją rozglą­
dałem się po sali - może jednak ktoś z 
Gminy .. .. ?- daremnie) . 

W czasie 45 minutowej przerwy na­
stąpiło wyżej wspomniane odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej, potem prze­
szliśmy pod pomnik pomordowanych 
w czasie ostatniej wojny pacjentów by 
złożyć kwiaty. te chwile skupienia 
przeplatały się bardzo z żywymi prze­
jawami radości z powodu spotykania 
s i ę wzajemnego kolegów, znajomych, 
współpracowników . Czasami były to 
spotkania po kilkudzies i ęc iu latach. W 
niejednym oku łza się zakręciła . 

Druga część zebrania to już referat 
naukowy prof. Jana Harodniekiego z 
Kliniki Psychiatrycznej w Szczecinie, 
pt. " Postępy w leczeniu psychoz". Nie 
powiem, aby było tłumnie , bo pozo­
stali tylko fachowcy i była też dysku­
sja. Pozostali porozchodzili s ię ze 
swoimi radościami , wspomnieniami i 
gośćmi do Klubu , do domów czy na 
spacer po Szpitalu (bo dzień Bozia 
dała piękny} , by nac ieszyć się i na­
wspominać, a także przysposobić się 
do wydarzeń popołudniowych . 

Po obiedzie uczestnicy brali udział 
w "Podwieczorku wspomnień " w Klu­
bie - przynieśli ze sobą wspomnienia i 
humor, bo reszta - cicho, herbatka, 
kawa, napoje i owoce też " popołu­
dniowe" były fundowane przez Szpital 

-darmo. 
Równolegle - kto chciał z gosc1, 

miał zapewnioną możliwość zwiedza­
nia naszego MRU, Muzeum czy terenu 
Szpitala. W Klubie zorganizowano wy­
stawę fotografii , dokumentów i 
przedmiotów upamiętniających dzieje 
Szpitala i co tu mówić - dzieje ludzi 
znim związanych . 

Między innymi można było obejrzeć 
dokurnnet meldunkowy p. Franciszka 
Szudry- jeszcze z nazwą "Obrawalde", 
czy angaż do pracy w Obrzycach pana 
Szaja. Był też manekin ubrany w mun­
durek p i e l ęg niarski z lat 50-tych da­
rowany przez pan ią Szymczak. 

Wieczorem o godz. 1930 w Ośrod­
ku na Głębokim czekała nas kolejna 
atrakcja - Uroczysta kolacja. Owszem 
byłem na niej, byłem i przysmaki ja­
dłem i nie tylko kawę piłem , bo często­
wano szampanem (2 skrzynki) daro­
wanym z okazji uroczystości przez za­
przyjaźnioną Klinikę w Langenfeld 
(RFN) . l znów miły gest Dyrekcji Szpi­
tala - uhonorowani do połudn i a , byli 
pracownicy Szpitala, brali udz i ał w 
kolacji nieodpłatn i e . Wieczór zakoń­
czył się o godz. 000. Transport tam i z 
powrotem darmowy, specjalnym au­
tokarem Confexu. 

Noc z 23/24 września upłynęła spo-

kojnie, choć z kuluarów wiem, że w 
niejednym mieszkaniu płynęły wspo­
mnienia. 

Następnego dnia zwieńczeniem 

uroczystośc i było spotkan ie księdza 
biskupa Pawła Sochy z mieszkańcami 
Obrzyc, pacjentami i pracwonikarni w 
sal i kinowej, po wcześn i ej odprawio­
nej, konce lebr~wanej w miejscowym 
kościele Mszy Swiętej. 

P rzedsiwiłem te dwa dni w wielkim 
skrócie, choć wydarzenia można by 
opisać w kilku kolejnych Kurierach, w 
odcinkach. 

Życzę sobie, moim kolegom i 
współpracown i kom , wszystkim ucze­
stniczącym w obchodach 50-lecia, by 
mogli dożyć 100 lecia Szpitala i to 
najlepiej w zjednoczonej Europie. 

Takie życzenia wcale nie są tylko 
marzeniami bez pokrycia: 

w Szpitau w Obrzycach przebywają 
dwie pacjentki które zostały przyjęte 
w 1946 i 47 roku - są w pewnym sen­
sie jego równolatkami. 

Zapewne nikt nie mógł tego przewi­
dzieć w dniu ich przyjęcia. 

l tu proponuję jeszcze raz przeczy­
tać motto. 

Ryszard Krawiec 

KOMUNIKAT 

Niniejszym podaje si~ do wiadomości Czytelników Ku­
riera Mi~dzyrzcckicgo. a za jego pośrednictwem mie­
szkańcom miuta i gminy Mi~dzyrzccz, i nic tylko tej 

ziemi, bo ;ak wiadomo Kurier wysyłany jest i dociera do Au-
stralii. Kanady. Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólnocncj. 
Afryki i Niemiec. że podczas uroczystego Otwartego Zebra­
nia Polskicgo Towarzystwa Psychiatryczncgo. a które to Ze­
branie odbyło si~ dnia 23 września 199Sr w Szpitalu w Obrzy­
cach i było poł~czonc z obchodami jubileuszu 50 lat pracy tego 
Szpitala dla psychiatrii polskiej. w obecności licznic zebra­
nych gości. przedstawicieli władz wojewódzkich i branżo­
wych. niżej wymienicni zasłużcni byli pracownicy Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznic chorych w Obrzycach zostali wyróż­
nicni i uhonorowani specjalnymi na t~ okazje sprawionymi 
dyplomami. A by li to: 

Pionierzy Obrzyc. czyli Ci, którzy podj~li priic~ w szpitalu 
w 1945 r i przepracowali do emerytury: 

Antoni Dziamski . Szczepan Karpicwski, 
Czesława Kcmbłowska, Hildcgarda Kosmowska. 
Hildcgarda Nowak. Franciszek Szudn 

Zasłużcni pracownicy. którzy przepracowali w Obrzycach 
pełne 40 lat: 

Zbigniew Baranek , Irena Bogacz, Stanisław Czcrniawski. 
Czesława Gryka. Henryk Hasck, Stanisława Kiblcr, 
Eugeniusz Kiblcr. Jerzy Korek. Miron Koropcnk 
Anna Korpik. lrcu Mclonck. Anna Mituta. 
Władysław Luc. Aniela Trojanowska. Anna Walkowiak. 
Franciszek Wałkowiak. Agnieszka Win 
Z wyrazami szcunku, uznania i podzi~kowania za prac~ 

dla tych. którzy s~ ..inni" w imieniu Dyrekcji Szpitala 
w Obrzycach 

do wiadomiści podał 
Ryszard 
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Redakcja "Kuriera Między­

rzeckiego" 
Wyróżniające się elementy 

przyrody nazwał Aleksander 
Humboldt już w połowie XVIII i 
XIX w. jej pomnikami . Dzisiaj 
określamy je jako twory przyrody 
żywej i nieożywionej lub ich sku­
piska o szczególnej wartości 
przyrodniczej, naukowej, histo­
rycznej, pamiątkowej, a także 

krajobrazowej. Pomnik przyrody 
musi odznaczać się indywidual­
nymi cechami wśród innych to­
warów tego samego gatunku. Są 
to najczęściej sędziwe i okazałe 
dr~e_wa, źródła, wywierzyska, ja­
skmte, głazy narzutowe, stanowi­
ska bardzo rzadkich zwierząt, 
np . gniazdo orła . Przy uznawaniu 
za pomnik przyrody niektóre 
kryteria są bardzo ściśle określo­
ne, np. minimum wymiaru obwo­
du pnia drzewa na wys. 1,3 m od 
ziemi. 
Dąb może być mianowany po­

mnikiem przyrody jeżeli ma 360 
cm obwodu. Niekiedy drzewa 
mają nadzwyczaj imponującą bu­
dowę i wtedy nawet jak będą 
cieńsze mogą być pomnikami 
przyrody. Gniazda ptasie na 
drzewach jako pomniki przyrody, 
muszą mieć wyznaczone strefy 
ochronne o promieniu 200-500 
cm, są one też objęte stałą kontro­
lą i monitoringiem przez specjali­
stów - ornitologów. Na pomni­
kach przyrody umieszcza się ta­
bliczki z napisem "Pomnik Przy­
rody Prawem Chroniony". 

Na obszarze woj. gorzowskiego 
zlokalizowano dotychczas 841 
pomników przyrody (dane na 
1994r), a liczba ich z biegiem lat 
uleg~ zmianie w miarę odnajdy­
~arua nowych obieków lub ginię­
Cia starych. 

W Międzyrzeczu również kilka 
drzew mianowano pomnikami 
przyrody. Mimo iż wyróżniają 

si~ dużymi rozmiarami lub inny­
mi charakterystycznymi cechami 
p~zechodz!my obok nich obojęt­
me, na w1elu brak bowiem tabli­
czek informacyjnych .. 

Szkolne Koło Ekologiczne przy 
SP-1 postnowiło pokazać mie­
szkań~om Międzyrzecza gdzie 
zlokah~owane sa pomniki przy­
rody 1 uzupełnić dane o nich. 
Chcemy również, aby w folderach 
i · broszurach o naszym mieście 
nie zabrakło ciekawostek o po­
mnikowych towarach przyrody. 

Prawdopodobnie za miesiąc 
przedstawimy wyniki naszych 
prac, które obejmować będą in­
formacje dotyczące miejsc gdzie 
rosną opisywane drzewa i ich na­
zwy gatunkowe. 

KURIER MIĘDZVRZECKI Nr11{57) 

A teraz zadanie nr 2 (szyfro­
gram), którego rozwiązanie kie­
rujcie do końca listopada do Se­
kretariatu SP-1 z dopiskiem "Kon­
kurs Ekologiczny" . 

Szyfrogram 
Należy odgadnąć znaczenie 

wyrazów, a następnie z zaznaczo­
nych liter odczytać hasło. 

Znaczenie wyrazów 

1.Najstarsze i zarazem najpo­
tężniejsze drzewa na świecie, ro­
snące w Kalifornii, nazywane ina­
czej "drzewami mamutowymi" 

0-0-8-0-0-0-0 

2.Jeden z trzych Dębów Roga­
lińskich 

0-0-7 

3.Pojedynczy obiekt przyrody 
chroniony prawem 

0-0-0-4-0-0 

4.Beznoga jaszczurka, kształt 

wężowaty, podlega ochronie w 
całej Polsce 

0-5-0-0-0-0-0 

5.Roślina owadożerna (włoski 

na liściach reagują na dotyk, np. 
owada i zginając się zamyl<ają 
liść, trawiąc złowioną zdobycz, 
produkty trawienia wchłaniane są 
przez włoski, które potem pro­
stują się) pod ścisłą ochroną 

0-0-0-0-0-1-0-2 

6.Nauka będąca działem bota­
niki zajmująca się badaniem 
drzew i krzewów 

0-0-0-0-0-0-0-0-3-0-0 

7 .Zależności pokarmowe mię­
dzy gatunkiem: producentów, 
konsumentów, występujące w 
każdej biocenozie 

0-0-6-0-0-0-0 

Rozwiązanie szyfrogramu to 
nazwa miejscowości, w której ro­
śnie legendarny dąb Bartek 

12345678 

Opracowała 

Opiekunka Szkolnego Koła 
Ekologicznego SP-1 

Literatura: 
· .Najstarsze drzewa w Polsce" 
· ,Przyroda województwa gorzowskiego" 

· praca zbiorowa 
• czasopisma popularno-naukowe 

-
Z przeszłości 

Mezerici Meseritz Międzyrzecza 

1600 
Międzyrzecz i okolice nawiedziła zaraza dżumy . W około 3 tys. mieście 

zmarło II 00 osób. W roku 1607 ponownie zaraza zabrała około 500 osób. w 
1630-700, a w 1636 kilka set. 

1604 
Lute~anie po 9-cio miesięcznych pertraktacjach zwracają gminie katolickiej 
kośctół parafialny Św. Jana Chrzciciela, probostwo, szkołę oraz dobra ziem­
sk~e n~leżące dawniej do kościoła. Stroną przejmującą był ks. Jan Myślęcki 
dztałają~y z upoważnienia biskupa poznańskiego Wawrzyńca Goślickiego, a 
dysponujący decyzją króla polskiego Zygmunta III Wazy nakazującą oddanie 
kościoła katolikom. Stroną przekazującą była luterańska Rada Miejska. 

1606 
Olbrzymi pożar niszczy prawie wszystkie budynki w obrębie murów miej-
skich prócz ratusza i kościoła parafialnego. 

1607 
2_amieszki religijne pomiędzy katolikami a ludnością luterańską . Przed niedzielą 
btałą luteranie urządzili napad na parafię. Uzbrojeni w siekiery, kamienie i strzel­
by napadają na parafię i plebanię, pobili księdza Jana Czarneckiego i dzierżaw~ 
J. Zgorzeleckiego i jego żonę, pokradli z domu różne naczynia złote i srebrne, 
następnie rzucili się na kościół, wyłamali drzwi i zdemolowali wnętrze . 

1609 
Luteranie budują drewniany kościół (zbór) i szkołę na północ od rynku przy 
murach miejskich. (Obecnie posesja kościoła Św . Wojciecha). Na przedmie­
ściu poznańskim zakładają cmentarz ewangelicki, który funkcjonował do 
1945 roku. 

1613 
Zygmunt III Waza przyznaje cechowi piekarzy przywilej z licznymi prawami. 
W 1681 Jan III Sobieski daje nowy w miejsce dawnego zagubionego. 
1613 
Zygmunt III Waza przyznaje aptece w Międzyrzeczu przywilej wyłącznej 
sprzed~ży w mieście leków i korzeni . Apteka mieściła się w ratuszu. Przywilej 
zob~~tązywał aptekarza do obowiązkowego pobytu w mieście podczas epi­
demu zarazy. 

1616 
Starosta międzyrzecki Aleksander Zborowski nadaje Bractwu Kurkowemu w 
Międzyrzeczu przywilej upoważniający członków do posiadania broni. Co roku 
Bractwo wybierało Króla Kurkowego, który miał prawo ważyć piwo bez podat­
ku, otrzymywał z kasy magistratu I 00 talarów i użytkował 2 kąty ziemi. Dom 
Strzelecki i strzelnica mieściły się na łące nad Obrą (dziś tereny między ul. Sta­
szica a rzeką i mostem kol. ). 

c.d.n. 
Materiały historyczne opracowali: 

St. Cyraniak, W. DramowieJ 

Nai~a~_~zv .. fryzier emerytów ... 
M1ło jes( m1 do~1esc Re<fakcjl .Kunera Międzyrzeckiego" , że najtańszym fryzjerem 

dla emerytow w Międzyrzeczu, przy ulicy Świerczewskiego nr 8 jest pan Stefan Nowak 
· dług~letni mieszkaniec ~iędzyrzecza i znakomity (fachowiec) mistrz fryzjerski. 
. Ju~ od czerwca br w kazdą sobotę miesiąca dla emerytów stosuje swoje usługi fry­

Zjers~le po ce~ie . zniżkowej , czyli 30 %. To znaczy, że od poniedziałku do piątku za 
strzyzen1e plac1 s1ę 5 zł , a w sobotę w godzinach od 800 do 1200 tylko 3 zł 50 groszy. 

Zakład fryzjerski pana Stefana Nowaka jest usytuowany w środku miasta, obok 
głównej krzyżówki , niedaleko ratusza. Toteż z usług fryzjerskich w tym zakładzie sko­
r~ystałell_1 w so~otę, 23 września 1995 roku, czyli na pożegnianie lata, a powitanie jesie­
ni. A mo1m fryzjerem był Mariusz Kiciński , uczeń zasadniczej szkoły zawodowej w Mię­
dzy~zeczu , który odbywa tu praktykę zawodu, a za rok ukończy szkolę , będzie świetnym 
fryzjerem. 

Uważam, że o tym winni wiedzieć emeryci mojego miasta i skorzystać z tego przywileju. 

K. Kulas 
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B . · R N ." " •ega) azem z am1 
Na dystansie 1 O km odbył sie 

w Gorzowie VI "Bieg Solidarno­
ści". Uczestniczyli w nim zawo­
dnicy z Międzyrzecza: 

Kobiety: 
M. Turczyn 3m (Y. kat. 1m) 
E. Łagoda 4m (w kat. 3m) 

Mężczyźni: 
K. Kochan 4m (kat. 2m) 
B. Kalisz 30m (kat. 6m) 
R. Czernicki 31m (kat. 7m) 
J. Matysiak 46m (kat. 4m) 
A. Cwener SOm (kat. 9m) 

Bieg ukończyło 58 zawodni­
ków. 

• • • 
W Przytocznej odbył s i ę XII 

bieg przełajowy im. red. Toma­
sza Hopfera. W rywalizacji na 
dystansie 15 km pokazali się z 
dobrej strony biegacze z "Klubu 
Miłośników Biegania" 

Kobiety: 
M. Turczyn 3m 
E. Łagoda Sm 

Mężczyźn i: 

K. Kochan 6m (kat. 3m) 

G. Czekaławsk i 27m (kat. 
10m) 

B. Kalisz 28m (kat. 4m) 
R. Czernicki 29m (kat. Sm) 
J. Matysiak 31m (kat. 3m) 
R. Cwener 40m (kat. 7) 
G.Trapszo 42m (kat. 9) 

PRZYSŁOWIA LISTOPADOWE 
«> «> «> 

W listopadzie jodła sucha, nie bardzo trzeba będzie kożucha. 

W listopad liść z drzewa opadł. 

Liść na drzewie ostro trzyma, nie tak prędko przyjdzie zima. 

Czasem, czasy bywajq, że już wszyscy święci (l .XI), w bieli przy­
jeżdżają . 

Od świętego Marcina (ll .Xl) zima się poczyna. 

Od świętej Katarzyny (25.Xl) śnieżne pierzyny. 

Gdy wiatr wschodni na Marcina, bywa zwykle ostra zima. 

Gdy Andrzej (30 .Xl) s ię zjawi, to i zimę postawi. 

Na świętego Andrzeja (30.Xl) dziewkom z wróżby nadzieja. 
«> «> «> 

Święta Katarzyna (25 .Xl) po lodzie - Boże Narodzenie po wodzie. 
«> «> «> 

Deszcze listopadowe, budzq wiatry grudniowe. 

Gdy jesień bez deszczów będzie, w zimie śniegu pełno wszędzie. 

Wybrał: Kazimierz Kulas 

• • • 
17.09.95r w Winschoten (Ho-

landia) odbył s i ę Puchar Świata 
na 100 km. Imprezą towarzy­
szącą był bieg sztafetowy 1 Ox1 O 
km (Puchar Europy) . dzięki sto­
warzyszeniu "Kontakt" i partner­
stwu między gminami Vlag­
twedde a Międzyrzecz mogła 

wystartować sztafeta reprezen­
tująca "Klub Miłośników Biega­
nia". Jak sie okazało na starcie, 

wśród 178 sztafet, sztafeta z 
Międzyrzecza była jedyną z Pol­
ski. W tym dogodnym towarzy-

stwie zajęliśmy z czasem 
7.14.00 42m (wygrała Rosja), 
wyprzedzając ponad 130 szta­
fet. Reprezentację Międzyrze­

cza tworzyło 8 zawodników 
(fot.) : E. Łagoda, M. Turczyn, J . 
Matysiak, B. Czyż, A. Frabiński, 
B. Kalisz, R. Cwener, K. Ko­
chan. 

• • • 
Zawodnicy z Międzyrzecza 

startują także w maratonach. 
Pierwszym, który w br wystarto­
wał jest kolega J . Matysiak, 
który zaliczył trasę maratonu z 
Świnoujścia do Wolgast (Niem­
cy) zajmując jedno z czołowych 
miejsc w kat. 50-59. 

Drugi to: A. Frabiński, który 
wystartował a XVII Maratonie 
Warszawskim. Może poszczycić 
się chlubnym osiągnięciem , 

gdyż jest jednym z nielicznych w 
Polsce, który zaliczył wszystkie 
Maratony Warszawskie (XVII). 
Uzyskał czas 4 godz. 30 min. 

• • • 
"Klub Miłośników Biegania" 

zaprasza wszystkich chętnych w 
każdy wtorek i czwartek o godz. 
1800 na stadion OSiA, w niedzie­
lę o godz. 900 na zamek, do 
wspólnego marszobiegu. 

K. Kocban 

PIŁKA NOŻNA 
Międzyrzeccy kibice piłkar­

scy nie są rozpieszczani przez 
samych zawodników i przez 
Kurier z prostej przyczyny. Za­
wodnicy nie wygrywają, a Ku­
rier nie pisze o porażkach. 

Ostatnio dwa mecze w Między­
rzeczu wzbogaciły dorobek o 4 
pk. Poprzednio była reguła, że 
mecze wyjazdowe przynosiły 

zwycięstwa, nantomiast jako 
gospodarze nasi przegrali. Dwa 
mecze, które postrzegałem 

jako grę unormowaną dały tro­
chę radości zziębniętej publicz­
ności . Było jeszcze sporo nie­
dokładności zwlaszcza w wy­
kończeniu akcji. Tyloma sytua­
cjami " Pachnącymi bramkami" 
można było obdzielić kilka me­
czów. Jeśli chodzi o grę zespo­
łu to widać trochę sensu w po­
czynaniach drużyny. Zawodni­
cy obiecują jeszcze lepszą grę 
w ostatnim meczu rundy, który 
odbędzie się na międzyrzeckim 
stadionie dnia 4.11 .95r o godz. 
1300. Rywalem Orła - Sparty 
będą rezerwy Stilonu Gorzów. 
takie same zastrzeżenia doty-

czące gry można postawić dru­
giej drużynie Orła - Sparty. 
Przed rundą rewanżową piłka­
rzy i trenerów czeka dużo pra­
cy, żeby wyrobić oblicze dru­
żyny . Piłkarze muszą sobie 
zdawać sprawę, że obecnymi 
wynikami zniechęcili dużą rze­
szę kibiców. Garstka (ok.120 
osób) na ostatnim meczu chy­
ba nie satysfakcjonuje mającej 
przed sezonem duże aspiracje 
drużyny. Po rundzie jeiennej 
poproszę o ocenę: działaczy 
zarządu i trenera. 

Optymistycznym akcentem 
w Orle - Sparta jest spełnienie 
obietnicy przez jednego spo­
nsora. Zgodnie z wcześniej­

szym zapewnieniem zakupił 

on sprzęt dla grup młodzieżo­
wych . Jeszcze przydałoby się, 
żeby scalić chłopców w druży­
nę . Cały okres zimowy dobrze 
przepracowany może przy­
nieść efekty w zwycięstwach 
międzyrzeckiej młodzieży. 

J. Wiśniewski 
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NA OLIMPIJSKIM SZLAKU 
W paździ ern i ku odbyły się el i­

minacje miejsko-gminne teletur­
nieju - NA OLIMPIJSKIM SZLAKU. 
W kategorii' szkół podstawowych 
wzięło udział 7 chłopców, którzy 
wykazali się dobrą wiedzą tema­
tyczną. Największą wiedzą o 
olimpiadach i startach w nich Po­
laków poszczycić si ę może uczeń 
SP-2 Łukasz Hulnick i, który zajął 1 
miejsce. Drugi był Tomek Sob­
czak z SP-2, a trzeci Marcin Kar­
bowiak z SP-1. Trójka tych zawo­
dników - kibiców zakwal ifi kowała 
się do eliminacji na szczeblu woje-

wódzkim, gdzie rezerwowanym 
będzie Tomek Szulc z SP-4 skla­
syfikowany na IV miejscu. Uła­

twione zadanie w zakwalifikowa­
niu się na szczebel eliminacj i wo­
jewódzkich miał jedyny uczestnik 
w grupie szkół ponadpodstawo­
wych Waldek Glinezawski z 
Z.S.Rol. w Bobowicku. Naszym 
młodym zawodnikowym życzymy 
osiądn i ęcia sukcesów w poszcze­
gólnych etapach teleturnieju. 

J.W. 

POŻEGNANIA LATA W BIEGU 
Dobrze stało się , że akcentem 

sportowym żegnano lato w Mię­

dzyrzeczu. W ramach biegów 
ulicznych wystartowało 441 ucze­
stników w tym aż 55 przedszkola­
ków. Było dużo emocji , rywaliza­
cji i zabawy. Wszystkie przed­
szkolaki otrzymały słodycze i ma­
skotki. Dzieci ze szkół podstawo­
wych rywalizowały w kilku kate­
goriach wiekowych. Zwycięzcy 

otrzymali drobne upominkami. W 
poszczególnych grupach zwycię­
ży li : 

klasy l i 11 Kasia Prusinowska 
SP-1 . Marek Chudziak SP-2 

klasy III-IV Kasia Zuza SP-6, Da­
mian Gemparowski SP-1 

klasy V-VI Justyna Tarnowska 
SP-1 , Leszek Wiśniewski SP-6 

klasy VII-VIII Anna Stacewicz 
SP-3, Adam Piechowiak SP-6 

Puchar p.burmistrza za zwy­
cięzstwo w klasyfikacj i ogólnej 
odebrała szkoła podstawowa nr 2. 
Odpowiednio 11 i III miejsce zdo­
były SP-1 i SP-6. 

W kategorii dorosłych l miejsce 
wywalczyli Magdalena Turczyn 
wśród kobiet i Krzysztof Kochan 
wśród mężczyzn . Z opinii rodzi­
ców startujących dzieci i postron­
nych obserwatorów można wy­
wn ioskować, że takie imprezy 
mają rację bytu z kilku powodów. 
Na pewno jednym z większych 
jest sportowa rywalizacja. Dobrze 
się stało, że władze miasta ujęły tę 
szkolną imrezę do swojego kalen­
darza. Wszystkim uczestnikom, a 
szczególnie zwycięzcom redak­
cja Kuriera składa gratulacje. 

J.W. 

-SPORT l REKREACJA 
Od czerwca ~o połowy października na boisku MOKSiS w Międzyrze­

czu o?bywały s1~ mecze piłki nożnej w ramach Iigii zakładowej między­
rze~klch zakł~dow pracy. W rozgrywkach samofinansujących wzięło 
u?~1ał 10_druzyn_. Zabawy było co . niemiara. Całe rodziny przychodziły 
k1_b1cowac. Na w1elu meczach dopmg był tak wielki i zorganizowany, że 
piłkarze Or_ła- S~arty o :~kim mogą tylko marzyć . Pod względem spo­
rtowym, tez nalezy uznac Imprezę za udaną. Organizacja tego turnieju . 
mar~tonu . była spra~na. We wszystkich meczach było duże zaangażo­
wa~le najstarszych jego uczestników. Po rozegraniu w sumie 45 me­
czow tabela_ rozgrywek przedstawia się następująco : 
l m-ce Szp1tal dla Nerwowo i Psychicznie Chorych 
11 m-ce Jedn. Rat. Gaśniczego Pow. Str. Poż. 
III m-ce Areszt Śledczy 
IV m-ce Zakład Gosp. Kom. i Mieszkaniowej 
V m-ce Zakład Przem. Drzewn. WIS · 
VI m-ce Komenda Rej . Policji 
VII m-ce Młodzież . Spółdz. Mieszkaniowa 
VIII m-ce P.P.H.iU. "REMPOL" S.A. 
IX m-ce Międz . Przed. Drogowe 
X m-ce P.K.S. 

16 pkt. 
13 pkt. 
12 pkt. 
12 pkt. 
11 pkt. 

7 pkt. 
6 pkt. 
6 pkt. 
5 pkt. 
2 pkt. 

Jak "'."ynika ~ t~be_li _l _miejsce uzyskała drużyna Szpitala z Obrzyc. 
Grat~lu_ją~ druzyn1e 1 jej oplekunom należy stwierdzić , że zasłużenie 
zwyc1ę_zyh ?ę_dąc najrówniej grającym zespołem . Zwyciezcy i pokonani 
zapow1edz1eh przyszłoroczne rewanże. 

J.W. 

-
SIATKÓWKA 

Ruszyły rozgrywki 11 Iigii siatkówki . 
Inauguracja w Międzyrzeczu sezonu 
95/96 okazała się pomyślna dla siatka· 
rzy Orła. Pierwszy mecz w sobotę to 
prawdziwy koncert międzyrzeczan . 

Złożyło s i ę na to nie tylko zmęczenie 
zawodników ze Szczytna, ale bardzo 
dobra gra wszystkich bez wyjątku na­
szych międzyrzeckich siatkarzy. Nie­
dzielny pojedynek był j u ż zac iętym 

meczem równorzędnych rywali. W 
najważniej szych momentach wyższo­

ści Orła nie pod l egała dyskusji. Opty­
miśc i już zobaczyli swoją drużynę na 
czele tabeli. Jak zawsze znajdą si ę 

malkontenci , którzy wszystko widzą w 
ciemnych kolorach. Tłumaczą zwyc ię­
stwa O rła zmęczen iem przyjezdnych, 
fu ksem naszych i wielu innymi przy­
czynami. Odpow iedź samych siatka­
rzy p rzyszła już w sobotę z Wołom i na , 
gdzie O rzeł spotkał s ię z debiutantem 
rozgrywek 11 ligowych. Zwycięstwo w 
sobotę po ładnej walce mówi same za 
siebie. Kto chociaż trochę interesu je 
s i ę sportem ten wie, że walka sporto­
wa z debiutantami na ich własnym 
obiekcie jest bardzo c i ężka . Niedziel­
ny pojedynek był tego przykładem . 

Ocen i ając dwie pierwsze ko lejki nale­
ży przyznać drużyn ie wysokie noty. 
Podnosi to j ednocześ ni e wysoko po­
przeczkę przed kolejnymi meczami . 
Weryf i kacją umiej ętnośc i i szans będą 
ko lejne mecze. Następnym "rywalem 
naszych orłów będzi e AZS ART 
Olsztyn. Gdy ten numer dotrze do czy-

telników znane będą wyniki dwume­
czu. Następna kolejka to 4 i 5 listopa. 
da z Chemikiem Bydgoszcz na parkie­
cie w Bydgoszczy i dwa dwumecze po 
kolei w Międzyrzeczu 18 i 19 listopa. 
da z MKS MDK Warszawa oraz 25 i 26 
z rezerwami Morza Szczecin. Tak za. 
kończymy mecze w listopadzie. Oby w 
cie płym tonie można było pisać po 
tych meczach. Gorący doping jaki pa. 
nuje w Międzyrzeczu i wiara w zwycię­
stwa samych zawodników, trenerów 
działaczy i kibiców na pewno będZI~ 
tego powodem. Jeden z anonimo­
wych ki biców (tylko ja wiem kto to 
jest) ośw iadczył , że ufunduje nagrodę 
rzeczową najlepszemu zawodnikowi 
po sezonie w meczach na parklecle 
międzyrzec kim . Ocena będzi e tylko 
jego własna . Zdaje sobie, że mote ta 
ocena być subiektywna, ale jako kibic 
chce oce niać po swojemu. Na pewno 
może to być ciekawe. Po pierwszych 
meczach w rankingu teg o sympatycz. 
nego starszego pana na czele jest cała 
pierwsza szóstka Orła . Po każdej ko­
lejce będz i e podawał noty poszczegól· 
nych zawodników. Siatkówka ma za. 
p rzys ięg łych kibiców, którzy zwracają 
mi uwagę , że sukcesy siatkówki za 
mało są propagowane w Kurierze. 
Ob iecuję , że w następnym -grudnio­
wym numerze u każe się rozmowa z 
działaczam i klubu siatkowego. 

J. Wiśniewski 

ZARZĄD MIASTA l GMINY w MIĘDZYRZECZU 
ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkał· 
nym oznaczonym nr ewidencyjnym jako działka gruntu 35514 

.P pow. 260 m2 położona w Międzyrzeczu przy ul. Ogrodowej 12. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi ......... .......... 6.526,47 zł 
w tym : 
cena gruntu ................................... .... .. ........ .. .... ........ ...... 4.678,60 zł 
cena budynku ............... ...................................... ............ 1.847,87 zł 

Wysokość wadium ............................................................ 650,00 zł 

Zgodnie z planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego nieru­
chomość przeznaczona jest na cele mieszkalne. 

Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 1995 r. o godz. 11.00 w 
Urzędzi_e Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. Wadium w 
podaneJ wysokości na leży wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 1 0,00. Wpłacone wadium zwraca się niezwlecznie po 
zakończeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który 
wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży . Termin uiszczenia 
ceny ~przedaży pomniejszony o wpłacone wadium upływa w dniu 
zawana umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia 
przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a 
przetarg czyni ni ebyłym . Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo 
odwołania przetargu bez podnia przyczyn. 
Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji, 
Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 31. 
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ZARZĄD MIASTA l GMINY w MIĘDZYRZECZU 

ogłasza 

l PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej (budynek byłej szkoły) oznaczonej nr ewidencyjnym 

jako działka gruntu 142 o pow. 1.200 m2 położonej w Wysokiej. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi ....... ............ .... .. .. 21.886,94 zł 
w tym: 
cena gruntu .... ... .. ... ..... .. ......... ................. .. ... .. .. ... .... ...... ........ ..... 1 .368,00 zł 
cena zabudowań ......... ....... ...... .......... ... ... ...... ........ ..... ... .... .. ... 16.818,80 zł 
podatek VAT 22% .... ... ... ..... .. .......... .... .. .... .. ... .. ..... ....... ... ........... 3.700,14 zł 

Wysokość wadium ................................................................. 2.200,00 zł 

Zgodnie z planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego nieruchomość przeznaczona jest na cele mie­
szkalne, handlowe, oświatowe. 
Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 1995 r. o godz. 11 .00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. 
Rynek 1. Wadium w podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 
1 0,00. Wpłacone wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestni­
ka, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszony 
o wpłacone wadium upływa w dniu zawaria umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia prze­
targu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. Zarząd Gminy za­
strzega sobie prawo odwołania przetargu bez podnia przyczyn. 
Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 
wew. 31. 

ZARZĄD MIASTA l GMINY w MIĘDZYRZECZU 

ogłasza 

11 PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na sprzedaż niżej wymieninych działek położonych w Gorzycy nad jeziorem Długie 

Lp. Nr ewid. Paw. w ha Cena Wysokość 

wywoławcza wadium 

1. 134/1 3,44 86.688,- 9.000,-
2. 134/3 2,01 50.652,- 5.000,-

.•. 
ZgOdnie z planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzez działki przeznaczone są na cele rekrea­
cyjne i podlegają wyłączeniu z produkcji rolnej na podstawie ustawy z dnia 22 lutego 1995 roku o ochronie gruntów rolnych 
i leśnych (Dz.U.Nr 16). 
Teren bardzo atrakcyjny położony nad czystym jeziorem Długie o paw. 98 ha w odległości ok. 8 km od Międzyrzecza uzbro­
jony w drogę i energię elektryczną. 

Przetarg odbędzie się w dniu 28 listopada 1995 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek 1. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić w kasie Urzędu najpóźniej w dniu przetargu do godz. 1 0,00. Wpłacone wa­
dium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza 
się ,na poczet ceny sprzedaży. Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszony o wpłacone wadium upływa w dniu zawaria 
umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek 
wadium a przetarg czyni niebyłym. Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podnia przyczyn. 
Informacji na temat przetargu udziela Kierownik Wydziału Geodezji , Gospodarki Mieniem i Rolnictwa tel. 28-46 wew. 31 . 



SA. 
Towarzystwo Ubezpieczeń i Reasekuracji 
Rok założenia 1920 

OFERUJE NASTĘPUJĄCE UBEZPIECZENIA 
*OC KOMUNIKACYJNE 
*AUTO CASKO l OD KRADZIEŻV 
* MIESZKAŃ l DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 

ORAZ DOMÓW LETNISKOWYCH 
.~ NASTĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
* MIENIA OD OGNIA l INNYCH ZDARZEŃ 

LOSOWYCH 
* MIENIA OD KRADZIEŻV Z WŁAMANIEM 

l RABUNKU 
* DLA OSÓB WYJEŻDŻAJĄCYCH ZA GRANICĘ 

DLA KUENTÓW UBEZPIECZAJĄCYCH 
SWOJE MIENIE W TUIR "WARTA" 

NIŻSZE STAWKI ZA OC KOMUNIKACYJNE 

ZAPRASZAMY 
Os. CENTRUM (PKO) czynne 8.00 - 18.00 
tel. 27-07 wew. 314 soboty 8.00 -13.00 

Z WARTĄ WARTO 

Zestaw komputerowy: 
ADAX ALFA 486 SX40 

(4 MB RAM , monitor kolor DAEWOO 14 .. LR, HDD 420MB, IDE PCI- .· 
VLB , SVGA 512 kB, FDD 3.511

, klawiatura, kieszeń na HDD, Mini Tower lub '~ · 
Desktop, mysz z podkładką, MS DOS 6.22) 

cena (z VAT-em) 2999 zł! ! ! 

ADAX BRAVO 486 DX4 100 
(4 MB RAM , monitor kolor DAEWOO 14 .. LR, HDD 420MB, IDE PCI­

~~~~~ VLB, SVGA 1MB, FDD 3.5 11
, klawiatura, kieszeń na HDD, Mini T ower lub 

k§~~-~ ktop, mysz z podkładką, MS DOS 6.22) 

cena (z VAT-em) 3489 zł! !! 

ApisyNA kuRsy koMpUTERO 
• • • 

ZApRASZAMY od P ... pT w GO z.· 
~ E E E ,-------

(wJjśc:~ó~;J ... 
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